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K U R F E  R L I T E  W S KI
w W IL N IE  we W T O R E K  DNIA 9 LIPCA V. S. 1818 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Podług gazety, Pocztu Północna, datow anej z Peters- 
tlrga  d. o9 czerwca ;

, ^ e wtor k , dnia 2 5, w dzień narodzin N. W . Xią-
*ecia Jm ci, M ikołaja Pawłowiczu, był wielki obiad u 

róla Jmci 1 'i uskiego , i widow sko w teatrze wielkim.
w  niedzielę, d. >5, po mszy ś. wpałacu zimowym, 

-V Cesarza Jmci i u  MN. 'Ce sarzow jch miał wstępną 
^'dyencyą szwedzki sżambelan i pełnomocnik P. Brandel, 

 ̂zlozema NN. Cesarstw-u Icimu.se listów z doniesieniem 
^śm ierci N. KróloweyJ Jeymośei Szwedzkiey (wdowy).

°tem otrzymali szczęście bydź przedstawiony mi : Ce­
sarski Austryacki kommissarz P. Szaszek, sekretarz austry- 

ley missyi P Pflugel i należący do tcyźe m issyiP. Szwey- 
S e> de D iurensztein ; Królesko-pruski kommisarz, P. Z e-  

er; zostający przy hiszpańskiey missyi porucznik FFaskec) 
^  r°lewsko hiszpańskiey m arynarki kapitan Don Joachim  

e Toledo, porucznik Don Francisco C/iojos; i micz- 
6,3111 Don Josef Chidalgo de Sizneros; królesko-duńskiey 
^arynark i kommandor P. U lrich; pełnomocnik W . Xcia 
“ adeńskiego P. Blittersdorf sekretarz missyi hannower- 
sKiey P. L a fe rt3 Konsul duński P. Gerken-, oraz sekretarz 
tolissyi królewskiey szwedzko norw egskiey, P. Lager- 
htim .

Podług Ruskiego Inwalida: przez rozkaz dzienny, 
datowany w Carski.em Siele dnia 2 0 'czerwca, pernawski 
Pólk grenadyerowr, mianowany został grenadjerskim  pół- 

tm  Xiążęcia następcy tronu pruskiego.
Podług gazety , le Conseivateur Impartial: we środę, 
2 6 , był w pałacu  obiad fam ihyny, spacer i podwie­

czorek na Kam iennym -O strowie. Dina 27 widowisko 
^  Hermitażu.

P. Baranów , mianowany rzeczywistym  radcą stanu 
1 Szainbellanem.

Rzeczywisty radca stanu , Trchubow , mianowany 
kawalerem orderu ś. Anny  iszey klassy.

Arcliimandryta 2giey klassy klasztoru wileńskiego ś.
Ucha, J o il , za uczynione zasługi dla dobra kościo- 

a j mianowany kawalerem orderu ś. Anny , 2giey klassy.
Mianow'ani kawalerami ś, A nny Sgiey  klassy z brylan­

tami ; woysk polskich, dowódzca 4 pólku ułanów', pólko- 
^tak  Kozietulski-, 2go półku strzelców  półkownik , Czy- 
^eWski; adjutant N. Cesarzewicza Jmci Wielkiego Xra- 
*^eia , Konstantyna Pawłowicza , podpółkownik Turno 
1 r adca handlow y, Reno.

Podług gazety senackiey, datoyyaney z Petersburga- 
■ 29 czerw ca: w  Ukazie Jego Ccsarskiey Mości do Rzą- 
z%eego Senatu , pod dniem 15 maja , wyrażano :

„ Przez Ukaz n asz , dany Rządzącemu Senatow i, 
^  dniu 10 maja 1817 roku r o z k a z a n o :  Od przecho- 

°Wych sukien pruskich pobierać cła ód arszyna po i 5 
°piejek srebrem, obowiązując właściciela ich przez pod- 

Piskę, że W' term inie naznaczonym złoży w depar- 
^taencie handlu zewnętrznego świadectwo od komory 

**yatyckiey, na to: że takowre sukno wysłane zostało za 
p^nicę; i że w zdarzeniu niezłożenia takowego świadec- 
^a  na term inie, albo, jeżeli niezupełna ilość sukna wy- 

Powadzona będzie za granicę , zupełne podług tary fły  
)d r6  roku c ło , to je s t : oprócz zapłaconych i 5 kop .,' 
Rszcze po jednym rublu i 10 kop. srebr. za każdy ar- 
8zJń , podług kursu corocznie na pobieranie cła ustano­

wionego. O rzeczywistości żaś takowey Opłaty obowią­
zany złożyć na komorze porękę zostającego w Russyi do­
mu handlowego, który  zasługuje na wiarę u rządu.

Dla większey ulgi tey odnogi handlu teraz rozkazujemy.*
1) Na mieyscu postanowionego cł3 odprzechodowych 

sukien pruskich po i 5 kop. srebr. od arszyna, pobierać 
po 12 kopiejek srebr. przyymując w assygnatach podług 
kursu dla opłaty poszlin na każdy rok ustanowionego.

2) Na mieyscu r rubla 10 kop. sreb rem , Ustano­
wione od każdego arszyna tych sukien, w zdarzeniu nie- 
złozenia na terminie św iadectw a, na t o : że Są wywie­
zione za granicę do Azyi, zobowiązywać właścicieli tychże 
sukien przez podpiskę do opłacenia po 28 kop. srebr. 
od każdego arszyna ^podług kursu każdego roku na o- 
płatę posi lin ustanowionego.

5) Na pewność takowey o p ła ty , inńey poręki nie 
Wymagać.

4) Dalsze artykuły pomienionego ukazu i. dnia 10 ma- 
ja 1817 roku , w swojey zostają mocy.

Rządzący Senat poda to niezwłocznie do należytego 
wypełnienia.

Gazeta petersburska, le Conservateur Im partia l, u - 
mieściła następujący Ukaz do Rządzącego Senatu.

Pożyczka otworzona przez kommissyą umorzenia dłu­
gów, 1 a mocy postanow ienia 10 maja 1817 roku, miała 
pomyślne powodzenie i dostarczyła jey summ znacznych, 
które użyte zostały na zmnieyszenie assygnat w obrocie 
będących. M inister Skarbu przedstaw ił nam projekt od­
nowienia przyymowrania tey że pożyczki w* Kommissyi, 
stosownie do zasad w ustawach jey zaw artych , na w a­
runkach do obecnych okoliczności lepiey zastosowanych. 
Summy, które z tey  pożyczki w eydą, przeznaczają się 
jedynie na zmnieyszenie cyrkulujących assygnat, w e­
spół z trzydziestu nnilhionami rubli, na tenże przedmiot 
assygHowranemi z dochodu z dóbr skarbowych. Pet v’ier- 
dziwsjy projekt takowy Rozkazujemy Rządzącemu Sena­
towi ogłosić dla powszec.hney wiadomości.

Projekt przyymowania pożyczki w Komissyi umorze­
nia długów państwa.

i)W  Kommissyi umorzenia długów' Państw a będą p rz y j­
mowane cd 2go lipca do 3 i grudnia bieżącego roku do­
browolne zapisy kap ita łów , tak  przez poddanych Kos- 
syyskich jak i cudzoziemców uczynione.

2.) Kapitały wnosić się mogą bądź w  assygnatach 
Banku Cesarskiego, bądź w biletach banku pożyczkowego 
i handlowego, albo też w złotey lub srebrney monecie 
rossyyskiey.

5) Za każde ośmdziesiąt pięć rubli w złocie, srebrze, 
lub assygnatach, wpisze się do główney xięgi sto rubli teyże 
samey m onety , w  jakiey wniesioną została.

4) Takowe zapisy do główney xięgi zabezpieczają 
pobieranie ciągłych p rocen tów , wespół ze wszystkiemi 
innemi prerogatywami i p raw am i, przepisanemi w  u rzą­
dzeniu Kommissyi na ubespieczone tego rodzaju dłu­
gi- . . .

5) W ydadzą się wypisy z główney iięg i cżyli in- 
skrypcve , podług przepisaney formy.

6) Dla ułatwienia cyrkulacyi kapitałów naszych za 
granicą, czynią się następujące rozporządzenia: ą) Inskryp- 
oye podług przepisaney formy mieć będą obok tłumacze­
nie francuzkie, do którego przydadzą się paragrafy od

/



22 do 27 urządzenia kommissyh a'] W olno jest. nadto 
wierzycielom główney bcięgi, będący m za granicą przfe- 
l e w a ć  inskrypcje przed konsulami Rossyy skiemi, niewy- 
rażajac nawet nazwiska wde w ku nabywcy ; r ty! k o zapi­
sując na nich, podłu- form y, przelew, na inskrypcyi do 
tłumaczenia ł't aneuzktego dolączoney ; lecz wlewku na­
bywca nie 1 uai> mógł ihaczey pobierać procentów, a ż 
przelew insk.ypcyi na swoje unie wniesie do wieikiey
xiegi.

i)  W ypłata sześciu procentów na rok , od całego za­
pisanego do xię.,t kapiiaiu, uskuteczniać się będzie W teyźe 
samey monecie, w lakiey mmina wniesioną by7ła, tas. W tu- 
teyszey stolicy, inko* i w  kaziłem mieście Cesarstwa, bez 
żadnych na to w datków ze -trony wierzyciela, a to 
w" terminach r- u , postanowiony cli w urządzeniu kom- 
jnissyi. /, .

8) Procćnla cło pierwszego terminu swey w ypłaty 
liczyć się bęu od xg.> dnia tego miesiąca, w którym ka­
pitały Zostały v nieś • " , chociażby to nastąpiło około 
połow y j  lub ostatnich lał miesiąca.

g) Summa pott . ■ibną na opłatę procentów, równie jak 
i  dw a procenta idące na umorzenie i apitału , przez wy­
kup mskrypcyy, ki reby wierzyciele pr/.edać chcieli, bra-' 
jiemi bedą corocznie z trzydziestu i. ibonów, przezna­
czonych z dochudow dóbr Państw a na umorzenie as .y- 
gnat,

io ł Ponieważ wszystkie kapitały wniesione do Kom- 
missyi lrr-i zenia długów P uistw a, me niają innego dla 
siebie przeznaczenia, nad zmnieyszeme będących w biegu 
asS' g*iafcj kaida więc wniesiona s«imn»a ? powTOciwsz-y 
nazad już w bankowych assygnacyach, spaloną będzie 
publicznie, po upłynieniu terminu zapisów. ,

Na tym projekcie napisano własną Jego Cesarskiey 
Mości ręką tak :

ma bydź podług tego
■Al e x a n d e r  

Carskie-Siolo dnia 16 czerw ca 1848 toku.

Hrabia Rumianćcw. kanclerz państwa, d. 7 czerwca, 
przybył do /Słuchowa , gdzie odwiedziwszy mieszkającego 
tam jenerała porucznika Prostokwaszyna, wy jechał dnia 

’ następnego do Karska.
Dowódzca naczelny pierwszego woyska, jenerał piecho­

ty, Baron fon  der Osten-Sacken, a. 16 czerw, przybył do 
Mohilewa, głów.ney kwatery powierzonego sobie woyska.

D. 12 czerw, jenerał jazdy Hrabia W ittgensfsit,, do- 
‘wódzca naczelny 2go woyśka, przejechał przez Kip W do 
Tulczyna', a d. 9 Senator Miklaszewski do Krzemianz.uka.

Przez Czeczersk (gub. mohił.) prźechodzd pies?} póik 
woronezki z Inflant na nowe kwatery w gubćGm pół- 
tawskiey. /

Liczba okrętów: w Kronsztadzie d. 2 3 czerwca: przy­
byłych 45o, wysżłych 128; w Bolder-Aa , d. 18 czer.: 
przybyłych 6 ' 4 , wyszłych 4 5 7 ;  w Rydze , d. 17 hpca, 
przybyłych 706, wyszłych 090.

Kurs wileński na assygnaty : rubel srebrny 3 r. 819 k, 
dukat nowy 10 r. 80 k., stary 10 r. 70 k; nnpei'yal 07^ 
rubli.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Rocznica urodzin N. Wielkiego Xiąźęcia Mikołaja Pa­
włowicza w  dniu 7 b. rn. obchodzona tu była jak zwy­
kle. Jego Cesarzcwieoveska Mość , W., Xiążę Konstan­
ty  przyymow^ai powinszowanie dla Brda swojego, a ra­
zem powitanie z powodu szczęśliwego swego powrotu 
do tey stolicy. Świetna w dniu ty tn była parada woy- 
«kovra, a wieczorem teatr narodowy oświecono.

Namiestnik Królewski przez postanowienie z dnia i g  
czerw ca, pogorzelców do stanu ubóztwa przez pożar 
przywiedzionych, uwolnił od opłaty stępia w podaniach 
przedmiotu doznanego nieszczęścia.

Zmarły jenerał Dąbrowski wykreślony został z ko\i- 
trolli. .

W  drukarni XX. Pijarów wyszło dziełko pod tytu­
łem : Ań przypadek in iw  słotnych , doświadczenie g°" 
spodarskie, przez W . S. G. a . P. cena zł. 1 gr. 2t.

M i a s t o  w o l n ę  K r a k ó w .

Dnia 6 czerwrca złożyli Senatowi swoje listy wi®' 
rrzytelne P. Darrest, Radca legacyyny Pruski, i P- Ż'0' 
rzecki, Radca Stanu Rosssyyski, jako Rezydentowie p°' 
mienionych Dworów. P. Zarzecki ma oraz Predykat 
Konsula jeneralnego.

F r A n c y A.
(z gaz. beri.) Pary* dnia 27 czerwca. Dnia 2 5 udał 

się Król z St- Cloud do Wersalu , dokąd mu tylko mały 
orszak towarzyszył , a wczoray z tymże orszakiem, pod 
zasłoną sWey gwardyi bokowey* i oddziału dragonow gwar' 
d y i, ieździł w otwartym pojcźclzie z Wersalu do St. De" 
n is , gdzie przybycie jego zwiastował odgłos dzwonovf 
kościelnych: tam odwiedził dom wychowania ustanowiony 
dla córek członków legii honorowej , i oświadęzył zado­
wolenie swoje ze stąłiu , w jakim się zakład ten znayduje* 
Jeszcze tegoż dnia udał sic na powrót do St. Cloud.

Król imć wydał dnia 24 t. m. rozkaz , podług któr®' 
go na brzegach posiadłości niszych w Afryce ma ciągi® 
krążyć kilka okrętow , dla przeglądania wszystkich uka' 
żujących się tam okrętów7 i zapobieżenia tym sposobem 
mogącemu się zdarzać wywozowi niewolników Negrów'*

Król darował swóy wizerunek, mistrzowskiej roboty : 
PaiłH Gerard, dla miasta M irsyllii, które na ten podarunek 
z wielką niecierpliwością oczekuje.

Spodziewane tu jest w krótkim czasie przybycie Hr** 
biego Gustawa Lowenhielm , szwedzkiego posła przy tu' 
teyszyni dworze.

(z Korr. h'amb.) Teraźniejszy Rasza egiptski, którA* 
jak ze wszystkiego wnosić można, jest człowiekiem wiele® 
utalentowanym , kazał dla siebie zaprenumerować pistna 
peryodyczne, Min erce •Fra/ięaisej prenumerata literacka, 
jakiey zapewno żaden jeszcze Basza czy wuelkorządze* 
wschodni nie uczynił.

Z M arsyllii wysyłają* do Konstantynopola kosztowny 
Kale i do skop czyli iransfigurator , przeznaczony dó Seraju 
W . Sułtana,

Ż wyspy Guernsey, która liczy 19,000 mieszkańców, 
w teraźuieyszym roku miało ,się wynieść 1,200 ludzi do 
Ameryki.

M ówią, że Xiążę Wellington będzie także pośredni' 
kiem między Hiszpanią a Portugalia.

W Rochefort, d. 18 t, m. spuszczono z "Warsztatu noł 
wy, 74rc-d/.iałowV linijowr okręt, Le Due de Berry.

Beniamin Constant, który się znajdował u jednego 
z przyjaciół sw ich na wsi , przechadzając się upadł 1 
zw ichnął kolano 5 ale my je szczęśliwie znowu nastaw 10' 
lioi.,

Zostawione przez Panią Stad  dzieło, o rewolucji frart' 
cuzkiey , zabronione jest w Hiszpanii.

, Pan Politrba , klóry jako poseł rossyyski udaje się 
A m eryki, przybył do Paryża.

W  roku przeszłym wystło na jaw we Francyi 355® 
nou ych pism lub wydań, pomiędzy któremi 227 w «l3' 
teryi politycznpy, i 55 w  skarbowey, 64 o sztuce wojennej’ 
242 'wierszem, 192 teatralnych i t .d .

Minister w;oymy zatrudhia się pilnie nowem urządz?' 
niem yvoyska Francuzkiegó. Slychac, iż 6,ooo' ofline' 
rów, połowę płacy biorących, będzie powołanych do cz j11' 
ney służby. 1

N i e m c y .

W ielka Xiężna Dziedziczna Weymarska , powiła SJ” 
na d. 2 4 czerw'ca.

Podług dzieła wydanego ,w  Niemczech przez Pana 
H esperus , biorąc średnią proporcyą , ,wprowadza* się c°  
tok do Europy towarów osadniczych za 4 i 6 milionów 
745,000 złotych ryńskich, to jest: 6,6 i 4,658 cetną*dW 
cukru; i , 3 i 4,55o cetnarów kawy; g54,62 2 cetmuów ba 
Wełny;  226,600 cetnarów pieprzu; 97,200 c e t n a r ó w  

dugo i 3 1 milionów funtów herbaty'.



R ich e lieu , L o rd  Ćasłlereagh  i hiszpański M i­
nister stanu, żanjo wili dla siebie m ieszkania w Akw isgra- 
?We3 n a  czas zjazdu M onarchów .

N iążęta Pruscy W ilhelm  (brat K rólew ski) i F ryderyk  
Synowiec K rólew ski; przejechali d. 26 czerw ca przez Hor- 
tocii. P ierw szy udał się zaraz do H amburga , a drugi do 

' unkfortu nad M enem  , gdzie przenocow ał’, i nazajutrz 
kźe pojechał do Hamburga.

Poseł Bawarski p rzy  seyjnie zw iązku Niemieckiego 
^  P rankforcie , doniosł' na posiedzeniu d. i 3 cze rw ca , 

M onarcha jego , nadając krajom  swoim "konstytucją 
te Prezentacyyiią , ogłoszoną d. 26 m a ja , dopełnił i 5gó 
^ j k u l u  ak tu  związkowego.

W  kraju Ileskhn  zabroniono żydom  kupow ać k ra - 
zione rzeczy, pod k a rą  u tracen ia  opieki rządow ey 1 w y- 

P ^zen ia  za granicę.
Hrabia L as Cazes bawi z synem swoim w  B aden  

£ zie, równic jak w Frankfurcie, nad M enem , prywatne 
2jcie prowadzi i unikaW szelkiego towarzystwa.

C zytam y w G ../.ecie A kw ugrańsly t y  co następuje : 
uN ie jedna m achina krajow a jest podobną do m ły h u , 
^ k tó r y m  kam ienie próżno się obracają 3 gdzie jednak 

°ła Zwyezayny hałas rob ią 1 uziałartie sił jest tak  wiel- 
5 jak gdyby się co* w rnrti nileło. Jak  złych i nielu- 

'ącydj pfaeow ać m łynarczyków  gniew a odgłos dzwonka, 
tóry ozna<za, iż m łyn próżno chodz i; tak  zli słudzy 

^'lehiny krajow ey oburzają się na  Wolność m ów ienia i 
Psftftia.u

Seymowi zw iązku niem ieckiego wr F rankforcie  poda- 
Pr ośbę, podpisaną prżez 83 . x iągarzów , o zakaz prze- 

ukowywama w szelkich dzieł.

rossyyskich i austryackich , m ających opatrzyć m ieszka­
nia dla swoioh M ónarchów  i ich dworów .

T w ierd zą  pow tórnie , źó W kró tk im  czasie nastąp i 
Zmnieyszenie w ielu podatków ; p iek tó re  z pom iędzy nich, 
jakoto podatek klasSowy , zupełnie uchylone byciź m ają.

Dla dopełnienia u b y tk u , jaki Woysko cesarskie od 
kilku lat przez uw olnienia ze służby, śm ierć i dezerc j ą, 
poniosło, m a nastąpić w  państw ach dziedzicznych n ie­
m ieckich zaciąg 4 o,ooo lu d z i, z k tó ry ch  3 ,000 ludzi 
przeznaczonych jeśt <jo arty lery i.

Z Galiev i Wyjeżdża corok j o kilku sta ry ch  boga­
ty ch  żydów z pieniądzm , do Jerozolim y i ażeby dokoń­
czyć życia w  obiecariey ziemi; Przeszłego roku żyd je­
den z K ałusza  udał się W tę  w ędrów kę z Po,000 c z e r­
w onych z ło ty c h ; drugi z Fołom y  z rów pąż sum m ą w y 
b icra się w  tę  podróż tego roku.

W  i ,  O C H Yi

K ról Karol I V .  pow rócił d. 2  czerw ca z Ń eapolu  do 
R zym u.

Nie da wij o  t r z e y  K ardynałow ie pośw ięcili w  R zym ie , 
jednego dnia, i  5 now om ianow ańych A rcy-B iskupów  i B i­
skupów. Król N eapolitański podał do zatw ierdzenia P a - 
piezkiego i 5tu  Biskupów na wakujące dyeeezyje.

C zyn ią V R kym le  prżyśposobienia do ogłoszenia b ło­
gosławionym D om inikaną H iszpańskiego, 'nazwiskiem  Po­
sada.

Narzekają, w  kraju Papiezkim  ha częste deszcze; 
k tó re od początku m aja padają i pow ietrze oziębiają.

N  I  D E  11 L  A N D Y.

{£ gaz. beri. i Korr. harnb.) R ruxella  dnia  29 czer- 
*c«. Dnia 24 t .  m . X iążę W elling ton  p rzyby ł ze dwo- 
1114 adjutantam i sw ym i do Catiluray. Słychać , że X iążę 
Wkrótce do P ary ża  p o w ró c i, a potem  znow u się uda do 
Londynu.

P o g ło sk a , że główne korpusy  w oyska zajm ującego 
Ne Francj i , po w yyściu z tego k ra ju , jeszcze czas mi* 
Kki j,a,ł giamCą stać będą, ut17.y1.1uje się w brew  tem u, 
€o tylekroć , s z c z e g ó ln y  z N iem iec <, donoszono.
, Am szterdam  , dnia 3 o czerwca, Donoszą z Curaęao ,

okręty pow stań ow napadają te raz  na" ok rę ty  holeii- 
^Plskie j jeden już w zięty , pod pozorfem j że holender- 
*ka freg a ta , E u r id ic e , p rzeprow adzała o k rę ty  hiszpań­
skie.
■ ' ■ / I " ' i ' ' "

A teneum  w  H arderw yk  jest zniesione , a jego nauczy­
c i e  um ieszczeni zostali po innych szkołach. M onarchą 

zw iedził także' Coevmdcn  , G roningen  , etc.

H  I s Z V A W I J A.

(Z  korę. hamb.) M adryt, d. i 3 czerwca. Pogłoska, 
jakoby w Corunna zaraźliw e choroby grassow aly , jest 
bez zasady. F eb r^  i to  nie nad zw yczajn e b y ły  pow o­
dem do tę y  pogłoski;

Pogłoska, że się P an  Cevallos uda  na kongres do A kw i- 
sgramu, potrzebuie potw ierdzenia.

Podług wiadomości z M exyku  , przez w ykuchnienie 
W ulkanu  w p ro w in c ji G uanaxuardoj zaginęło dwie wnio­
sek i 58 domow włościańskich. Zadeń człow iek nie mógł 
się uratow ać.

W k ró tc e  w ypłynie ż K a d yx  dm ga w ypraw a do po­
łudniow cy A m eryki.

Słychać w' M adrycie  o zniesieniu kilku klasztorów  
w  H iszpanii i zabraniu ich  dochodów' na  skarb. D oda­
ją  n aw e t, że już nadeszła do Madrytu, bulla Papiezka 
w  t e j  m ićrze. M inister G a ra y , k tórego rów nają z N e- 
ckerem  i Urquijo, przekonał Kęóla p  potrzebie tego kroku;

A  u s T R Y A.

(Z  gaz. b e r i . )  W iedeń  , dnia 2 i  czerwca. M ów ią tu  
* Podróży , k tó rą  Abcy-Niążę. R ą y n e r y , w ice -k ro l łom- 

■^dzko-w'enecki, odpraw ić m a do Purym u
N. A rcy -X iężn a , N iężna P a rm e ń sk a , przybędzie 

^  krótkim  czasie do W ied n ia , dla odwiedzenia NN. ro- 
ieów sw o ich , i jeszcze w  ciągu tego lata  uda się na- 

h0tvrót do państw  swoich. P iękny, daw nie jszy  X iąźę- 
Sztareinberga p a łac , k tó ry  te raz  do jednego berhń- 

Cgo bankiera należy, s tara ją  się kupić dla A rcy-K iężny . 
 ̂ Do pogłosek , ń iem ającyóh zasady, należy wiadomość, 
? orszak X ięcia M ettern icha , o trzym ał rozkaz sposobić 

do podróży na sześć lriiesiecy. X iążę nie w yjedzie 
0 K arlsbadu , jak wiadom ość ta  tw ierdzi, d. i 5 l ip c a , 

aż dni o statn ich  bieżącego m iesiąca. W reszc ie  nie
k̂a

W
Ni

3 tu je się z  n iczeg o , ażeby przeznaczony w  m iesiącu 
teśc iu  zjazd M onarchów  w Akw izgram ie  , m iał trw ać

kilka m iesięcy .
 ̂ Podług listów z Akw izgraniu  , donosi gaz, Oesterr. 
06.5 K ró l P rusk i tów arzys/.ony od X ice ia  K anclerza , 
^ 'będzie d o  tego miasta i 5 w rześnia i m ieszkać będzie 
u 'uiu OJJermannów. O czekują tam  na K om m issarzów

A m e r y k a  H  i  s z  v  a  n  s  k  A;

N adzw yczajna gazeta rządow a M exykańska pod d. 1 i  
m arca donosi o poddaniu się w o jsk u  H iszpańskiem u o- 
statn iey  tw ierdzy  pow stańców  , z w a n e j X anylla . Po' 
trzynuesięcziiem 1 ścisłem jcy opasaniu, li usiała osada od­
dać Się na łaskę zw ycięzców . By lo ! ani dw óch zagranicz­
nych  officerów, k tó ry ch  zaraz pod sąd oddano. Innych, 
zaś krajow ców skażano na óścioletnie wygnanie i osa­
dzenie w więzieniu na  wyśpię Mescala.

Dnia 10 grudnia w ypłynęła z L im a  w ypraw a H isz­
pańska dla odzyskania" proydncyi Cłiili. Z abrała 3,464  
głów w oyska pod dow ództw em  brygad j e r a  a rty lłe ry i D on  
M ariano O sorio , zięcia Vice-Kvola.

Jenerał M ila n o , tow arźysz broni straconego Jen era­
ła J.ascy j um knął do Buenos- A yr e s , gdzie republikanie 
przyjęli go z w ielką radością^.

R ząd pow stańców  w Chili w ydał d. r lutego odezwę, 
zapraszającą H iszpanów , zw anych Liberalistam i, aby się 
udali do Chili i działali wspólnie z powstańcam i.

K orrespondent hariiburski zaw iera /. V era-C rux, pod 
28 ńiarca list następujący :

„ Z ukontentow aniem  donoszę , że w ew n ątrz  tego 
v ice-k ró lestw a spokoyność już n astąp iła , że kom m unika- 
cya o tw a r ta , a  handel ożyw iony został. T ran sp o rt 5cb

M



in ii i ono w  -piastrów przyszedł tu  2 inłtemi towarami bez
ifcyinnieyszey przeszkody, i wiadomo n a m , że się tylko 
dw.e mate partye powstańców około nas snują, jedna 
w przyległych tu  okolicach , a druga w Vajio.

Zbliżamy się więc do kresu cierpień nas2ych , niech 
będą dzięki oycowskiey troskliwości naszego monarchy, 
k tó ry  niczego nie opuszcza dla przywrócenia pokoju i 
t*go szczęścia, które z niego wyniknąć m usi; oraz dzięki 
m ądrey gorliwości tego dostoynego vice-króla, wierności 
ty lu  praw ych obyw ateli, m ęztwu i wytrwałości woysk, 
k tó re  służąc z taką wiernością królowi i oyczyzme, z takiem 
poświęceniem się walczą d a utrzym ania porządku.

Sumienność ,' z jaką władze urzędowe przestrzegają 
przebaczenia, które dla uwiedzionych albo obłąkanych u- 
dzielone zostało , sprawiła wielkie skutki. Ufność znowu 
pow raca , porządek jest przy wrócony , a każdy powraca 
do zw yczajnych zatrudnień swoich. Przyjaciele niepo­
rządku , jeśii -jacy znaydują się jeszcze, jak rozumieć 
należy , przekonywają się oczew iście, ze zła chęć nie 
może się m ierzyć z wiernością, a  cudzoziemscy awantur­
n ic y , k tórzy przyszli do Ameryki połuduiowey, dla 
szukania złota , wrzięli drogą naukę, kLóra ich zupełnie 
przekona, że występne ich widoki na marzeniu się tylko 
zasadzały. W reszcie mamy i to pocieszające zadowole­
nie , że podług wszystkich odebranych z Terra Firma 
■wiadomości, duch wierności i miłości zipmi macierzystey 
i  tam odnosi tryum f nad omamieniem rewoiucyy nem , i 
że skłonność umysłów i woyską naszego jest takiego ro­
dzaju , iż w krótkim czasie szczęśliwych i stanowczych 
wypadków oczekiwać powinniśmy.

Oby się Europa niebawnie przekonać mogła o praw ­
dzie, k tóra zdaje się, iż z pamięci współczesnych zniknęła, 
to  jest : że Hiszpani są niezwyciężeni, kiedy swey nie­
podległości i swoich praw bronią. Przywłaszczycie! 
F ra n c ji zapom niał, chybaby inkczey o tem nie wiedział, 
że przed czasy Hiszpanija sama ciągle przez kilka wie­
ków opierała się potędze starego Rzym u  i straszliwemu 
napadowi M aurów , i nie prędzey złożyła o ręż , aż po 
osiągnieniu zwycięztwa. Uderzył na n ią , gdy nie była 
uzbrojoną , a skutki tego widział świat cały.

Do tak heroicznego przykładu patryotyzm u i wytrwa­
łości, wkrótce dodadź można będzie drugi przykład, jak 
H iszpania, k tóra jeszcze nie dźwignęła się z nieszczęść 
doznanych , przeciw trudnościom nieskończonej’ odległości, 
przeciw  rozpaczającej- usilności ducha rewolucyi i prze­
ciw poduszczaniu i pomocy cudzoziemców, mężnie w no­
wym świecie walczy, póki zwycięztwa nie otrzyma. N a j­
droższy- i prawy nasz monarcha , polegający na miłości 
w iernych swoich poddanych , na prawach swey k ró ­
le wskiey korony i na czystości swych zamiarów , oraz 
Hiszpani obu części świata, którzy- z zaślepieniem przy­
wiązani są do swego monarchy i do swey niepodległości, 
potrafią obronić prowincye nowego świata, które 7. taką 
ofiarą od trzech wieków posiadają. Niechay inne narody 
chlubią się z nowych nabytków' swego powiększenia i 
nadzwyczayney rozległości, jaką przemysłowi i kupie- 
c tw u  swemu nadały; Hiszpanija, bez zazdrości, i bez 
jżarr.ifiru nadwerężania praw  obcych, tylko swym patryo- 
ty zm em , bohaterską i niezmusyoną odwagą potrafi u- 
trzym ać tron  swoich królów , swoję niepodległość i pu­
ściznę swych przodków.

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .'

Jenerał północno-amerykański, Jackson, doznaje wiel­
kiego szczęścia w woynie przeciwko Indyanom Seminol- 
skim. Zdobył miasto Missiskauti. i zburzył je; opanował 
potem miasto Hiszpańskie St, M a rt  w Florydzie , i osa­
dę tameczną wysłał dó Pensacola; wziął w niewolę na­
czelnika Indyan i ich p ro roka ; ma 5,ooo woyska.

A f r y k a .

Przeszło i 0,000 osób umarło w Algierze na morowe 
pow ietrze. Zm arły Dey kazał w krótkim  przeciągu swo­
jego rządu stracić przeszła 16,000 ludzi.

W IAI)(p MOŚCI  R a z  MA XT, pj.
(z gaz. ryzk. Zusch.) Odlewanie bronzowego posągu

W olno drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz. Czl. -

Bliichera w B erlin ie , nie udało się. Do odlewania sPr0
Wadzono gissera z P u r jża . Gdy roztopiony kruszec 
do formy wlewano, znalazł się w niey otwor; a przy*13? ' 
mmey słabe mieysce, przez k tóre w ytrysnął roztop100? 
kruszec, jakby fontanna, i uszkodził; snycerzowi 
dow , k tóry robił model, i snicerzowi W ichmann  ; Fra° 
cuzowi bynaynmiey nie uszkodził. W ichm ann . ledwie się 
w sześć tygodni mógł wyleczyć. Dziwną je s t , że ga?,e 
ty  berlińskie mc o tym  przypadku nie napisały , i aż ^  
raz po kilku miesiącach obce o tem donoszą. Dodają 0°e'
„ Duchy ziemne były obrażone , że Francuz miał odk 
Wać obraz starego nieprzyjaciela Francuzów . “ W yrażę 
nie to jet czczem sileniem się dow cipu; ale możn3 1 
w mem myśl uchwycić.

Król Hiszpański kazał osadzić Xiężnę de la Rócca W kla 
sztorzc ; a jey nader znaczny majątek oddał pod zar/4 
dzame rady kastyliyskiey; za to, że Xiężna chciałd póyśd* 
za maż za szlachcica, który się monarsze nie podoba^

W ielk ie  Xięztwo Dormsztackie , przez dobrze orga*11” 
zowaną i wyćwiczoną obronę krajowa, ma teraz siły zbroy 
ney 100 tysięcy ludzi. - I

W  kantonie lucerneńskim ogłoszono prawo pr/.ecm 
bankructwu. Jeden z artykułów tego prawa przywraC* 
znowu dawniejszy zwyczay , że b an k ru t, w  stołeczne01 
mieście kantonu, podczas zjazdu targowego , przy odgł° 
sie bębnową wystawiony bydź ma na urąganie pubHcz°e,'
/ D. 5 r. t. lutego. Orząc pewny rolnik Toskańsk’’ 
w blizkości Ćhiusi (niegdyś Clusiwn) odkrył starożytny 
budowę grobów bardzo pięknie dochowaną. Ma ona c 
sześciu do siedmiu sążni długości i pięć szerokości. 
w natrz znaleziono ośm urn z różnemi ozdobami i etr° 
skiemi napisami , które na sześciu urnach dosyć czyt e '  
nie są ry te. Urny nie są jednostayney w ysokości, leCi! 
wszystkie popiołem i kośćmi napełnione. T en  stmc° 
w n y am o że  i jedyny w rodzaju swoim zabytek staroży­
tności, zasługuje na naytroskliwsze chowanie.

W  Darrnsztadt udusił się i 4sto-letni chłopiec je dyn1 
z tey  p rzyczyny , że z gimnazyum do notvo założonej 
szkoły elem entarney odesłany został.

Au.stryącki Jeneifał Feldceygmeister Baron UnterbeT 
ger zapisał dwóm swoim córkom i 5,ooo zł. reńsk. assy- 
gnacyami, których po śmierci jego nie znaleziono. P r/d 
pomniał sobie jeden ze służących, że zeszły pan jego Wla,
zwyczay nosić wa/jnieysze papiery w  bokowey kieszeń1 
swego munduru ; lecz , że Baron w tym  mundurze p° 
grzebiony został, musiano rozkopać mogiłę i grob otw° 
rzyę . Ciało umarłego znaleziońo zupełnie obnażone z 0 
dzirnia, a kopacz mogił, na którego o to złoc-zynstwo p° 
deyrzenie padło , długo się nie chciał przyznać do zna 
lezienia jakichkolwiek w kieszeni Barona papierów. 3 
koniec kilkakrotne uderzenie kijem przym usiła dozw*0 
cenią obligacja.

Niejakiś P. H ollandt, w  Brandeburgskiem , znalazf 
niedawno siedm wielkich obrazów , robionych oleynetP1 
farbam i, wyobrażających dzieła Herkulesa. Baron Sd  
stop/, znawca sztuk p ięknych , osądził je bydź dziełe*11 
sławnego Łukasza de Cranacha. ,

W  okolicach Schwabach robiono niedawno doświ0 
czenia z mechanicznym koczem , zrobionj-m podług vvy 
myślenia Pana Kittlenger. Ma ten-kocz 11 stop dluj,0 
ści, i w biegu się utrzymuje za pomocą czterech prgtó^b 
których dolne'końce okute są żelazem ; we dwóch v° ̂  
dżinach ubiegł 4 mile fran., a to wszcze po dosyć nie  ̂
rów ney drodze. P. Kittlenger spodziewa się udosk011̂  
lić swóv wynalazek , i zrobić wozy przydatne do p1'2®* 
wożenia towarów.

Doniesienie z 'Teatru.
Znajoma na Polskiey scenie z wielkiego talentu aktork* 

szczególnie w rolach tragicznych Jmć Pani Łeduchowsk3, 
przybyła z W arszaw y do tuteyszego miasta, w celusłuzenia 
P. Publiczności w  kilku spektaklach na tuteyszym  Teatr* 
i w następującą niedzielę, to jes t: dnia i 4 t e g o  m. da się 
widzieć w roli Alfrydy, zony Machbeta w  T r a g i e d y i  W i e ^  

kiey angielskiego Pana Hakespeare w pięciu aktach p° 
tytułem : M acfĄct.

w  W ilnie w Drukarni Redakcyi pism  peryodyczn ych \
DODATEK.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55.

W i l n o  d n i a  ^ L ip c a  1 8 1 8  r o k u .

b n ia  2 8  m ies ią ca  c ze rw c a  r. b. w  p r z y to m n o ś c i  l ic z -  
^  z3ro m a d zo n y c h  O b y w a te l i ,  R o d z ic ó w , i  O p ieku n ó w  

ają c y c h  d z ie c i  d o  s z k ó ł  o d p r a w ił się p u b l ic z n y  r o c z n y  
'z&rnen u c z n ió w  s z k o ły  T r a s z k u n s k ie y . — ■ P r z e d  r o z p o -  
Jfcie/K te g o  a k tu , P r z e ło ż o n y  S z k o ły  m ia ł  p r ze m o w ę  

łreś.ci u tw ie r d z ją c e y  n a d z ie ję  U c zn ió w , i ż  c n o ta  połą-* 
^ n a  z  n a u ką  u sp o sa b ia  c z ło w ie k a  do  w y p e łn ie n ia  o b o -  
. l(łz kow  sta n u  j e g o , i  p r z y n o s z ą  rnu r z e te ln y  p o ż y te k  
Pociechę. N a s tę p n ie  udzeń  z  k la s y  6 te y  s to so w n ą  do  
f  liczno śc i m ia ł  m o w ę  , p o  k tó r e y  c x a m in o w a n o  ucz-* 

riif JU> z  ró ż n y c h  p r z e d m io tó w  n a u k o w y c h  i  j ę z y k ó w  R o s s y  y ~  
^.le§ ° ,  N ie m ie c k ie g o , iF r a n c u z k ie g o . C e lu ją c y m i o k a z a -  
l Slę: Z  k la s s y  t s z e y  B a le w ic z  H e n r y k .  J a n k o w s k i P a w e ł ,  

ym sza  J u l ia n .  S z y m a n o w s k i A d a m . Z  k la s s y  s tg iey  
dam ko w icz  m ic h a ł. D ą b ro w sk i J e r z y .  J u c h n o w ic z  A -  
a,n- S z w e ik o w s k i  J ó z e f .  W ilc z y ń s k i  K a z im ie r z .  S a n -  

8°w icz M ic h a ł.  Z  k la b c ie y . A w r o s s e w iłz  A n to n i .  D o w g ia ł -  
° M a u r y c y . K a m ie ń sk i . K u le s z a  A le x a n d e r .  M ie r z w iń s k i  

j eJ an. S z  id z ie w ic z  K lem en s. U rb a n o w ic z  F e l ix .  W i to w ic z  
trzy . W is z n ie w s k i  J ó z e f .  S zc  zo sn o w ic z  K o n s ta n ty .  Z  K ia - '  

ń te y .  A m b r o z e w ić z  J u lia n . B a r a n o w s k i A le x a n d e r .  
y row a K a z im ie r z .  D w o r z e c k i  L o n g in .  M o y g i s  Ę a z i -  

łnierz. N a r u s z e w ic z  W in c e n ty .  W y s z y ń s k i  F e l ix .  Z a k r z e -  
^*ki F ra n d s z e k .  Z a p a ś n ik  A n to n i.  Z  k la s y  o t e y  K r  ż y w ie c  

° ry a n ■ D o u m a ro w ic z  A le x a n d e r .  P e re sc h l J u s ty n .  Z k l a s -  
2  S tc y . B a n ie w ic z  D o m in ik . Ż a k o w ic z  S ta n is ła w . W o y -  

*lvicz B o n ifa c y .  P o p is  ten  p o c z ą ł  się o g o d z in ie  1 2 , z  p ó ­
ź n i ą  i  tr w a ł  d o  g o d z in y  6 te y  —  p o  U k o ń c zo n y m  e x a -  

^ n i e  P r z e to  ż o n y  s z k o ły  w r a z  z • N a u c z y c ie la m i  i  K la ś s  
X̂ zy s tk ic h  U c zn ia m i o d p ra w ił z w y c z a j n e  w  ko śc ie le  n a -  
°zeń s tw o , śp ie w a ją c  i  e D eu m  L a u d a m u s , p o  k tó rem  r o z -  
a*o za św ia d c z e n ia  U czn io m .

O g ł o s z e n i a .

1 W  m iń s k im  g u b e r n ia ln y m  R z ą d z i e  m a  się p r z e d d w a ć  
z P ub licznego  t a r g u , op isane z a  d łu g  n a le ż n y  t u t e j s z e j  
f i ń s k i e j  I zb ie  p o w s z e c h n e j  o p ie k i , m ie s zc za n  : M o w s z y  

toina i  W j i l f a  T u r  w i s z ą , m u ro w a n e  d o m y  , ocenione:  
Pierwszy d o  j 5 , i 2 D  ru b li, a  d r u g i  do  J 2 ,3 y ń  ru b li  ass.-, 
azatem ż y c z ą c y  n a b y d ż  ta ko w e  d o m y , zech cą  ja w i ć  się  
^0 tu te js z e g o  g u b e r n ia lu e g o  w  R z ą d u  sa m i,lu b  od  n ich  p r a ­
n i e  u m o c o w a n i p le n ip o te n c i te rm in ie  tr z y m ie s ię c z n y m , 
dła ta r g ó w . J u n i i  2 0  d n ia  1 8 1 8  roku .

S e k r e ta r z  F e l ic ja n  A r c im o w ic z .

t .  W  m iń s k ie j  G u b ern ii, w  p o w ia to w y c h  m iastach '. W 1- 
[eyce, B o r y s o w ie ,  R z e c z y c y , D z iś n ie , M o z y r z u , Ih u m e m u  
1 P iń sk u , p o s ta n o w io n o  w y b u d o w a ć  now e d rew n ia n e  , 
>!a fu n d a m e n c ie  m u ro w a n y m  o s tr o g i  c z y l i  w ię z ie n ia  ; a  
10 mieście S lu c k u  r ó z s z e r y ć  o s tr o g  w  b u d o w a c h  m u ro w a ­
nych. D la c z e g o  ż y c z ą c y  p r z y ją ć  n a  siebie ta k o w e  b u d o w y  
t ( chcą ja w ić  się d la  ta r g ó w  do. M iń s k i e j  S k a r b o w e j  I z b y  

te rm in y :  p ie r w s z y  d n ia  1 7 , d r u g i  t g ,  a  tr z e c i  o s ta te -  
Cz'iy  o j  n a s tę p u ją c eg o  m ies ią ca  augusta^ te r a ź n ie js z e g o  
r°Ku, z  d o s ta te c zn y m i e w ik c y a m i , g d z ie  im  o k a za n e  b ędą  
^ n ru n k i, p la n y  i  ś m ie ty  c z y l i  w y ra c h o w a n ie  k o s z to w .  
^ n i i  28  d n ia  1 S j  8  ro ku . _ ,

S e k re ta r z  F el. A r c im o w ic z .

1. E x c e r p t  o św ia d cze n ia  z  p r o to k u łu  p o to c zn eg o  S ą d u  
Głównego W ile ń sk ie g o  ago D e p a r ta m e n tu  w  d acie  n i ż e j  
W yrażonej za p isa n eg o  p o d  p ie c zę c ią  teg o ż S ą d u  ju l i i  G d n ia  

roku  w y d a ń .
R o k u  t f .u a c  ośm set o śm n a steg o  m ie s ią ca  ju l i i  szóstego  

ń-ia. N a  sku tek  r e z o lu c j i  z a  p r o źb ą  sz la ch c ica  M ic h a ła  
^hcapow ickiego P o d ko m o r. P ttu  B ab ie  now ieckiego  w  S ą d z ie  

ó w n ym  d n ia  szóstego  id ą ceg o  ju li i  m ca  z a s z łe j ,  o św iad-  
c?enie Im ie n ie m  teg o ż C hrapow i, f i  ego p r z y  p ro żb ie  z ło żo -  
*** i p r z e z  je g o ż  p o d p isa n e  w  p ro to k u ł n in ie j s z y  za p isa n e  
*‘f t a l o  w  n a s tę p n y c h  w y ra za c h :  O św ia d czen ie  Im ie n ie m  J I V .  
A c h a ła  C hrapoW ickiego  i  K a w a le r a  c z y n i  się z  p o b u d ek  
T ^ tę p n y c h , z d a r z a ją  się częstokroć  w y p a d k i k tó re  chociaż  
°s cz ło w ie ka  z a g r a ż a ją  do li je g o  W sposob n a y p r z y k r z e y -  

Siy , z w ła s z c z a , k ie d y  o ko liczn o śc i to w a rzy s zą c e  ty m  w y -  
h d k o m , w y p ły w a ją  n ie  z  je g o  d z ia ła ń  i  c h ę c i , a lę  z e

Z w iązku  p r z y c z y n , k tó re  n ic  za w sze  b y  d i  m o g ą  k ie ro w a n e  
w  sposobie p ro s ty m  i  p r a w d z iw ie  dobro s ta n o w ią c y m . P o  
śm ierć, ze sz łe g o  ś. p .  In s ty g a to r a  L i t tg o  J ó z e fa  C h ra p o w i-  
ck ieg o  o yc a  , o św ia d c za ją c y  się dość z n a c z n y  odziedziczyły  
m a ją te k ; -w m a łe y  r e a ln i ,  w ię k s z e j  za ś  częśc i ob iek tow un i  
w ierzycie le  rdechcąc w z ią ść  n a  u w a g ę  d o s ta te c zn ą  odpow ie­
dzia lność p r z y  d o b rey  w ie rze  fu n d u sz ó w '' d e lla to ra  n u ta r -  
cżyw o!c ią  sw o ją  do teg o  stopn iu  d o p ro w a d z ili r z e c z y  , z e  
w  ro k i  1815 p r z e z  u c z y n io n e  w  Z ie m s tw ie  R o s ie r  okiem  0- 
ś w ia d z e n ie , d e lla to r  o d d a w szy  w sze lk ie  sw e fu n d u s z e  n a  
sa ty s fik c y ą  w ie r z y c ie ló w , p o w o ła ł  o n y c h  do S ą d u  G łó w n e­
go  w ień sk ieg o  o go  D e p a r ta m e n tu  , k tó ry  s to so w m e m a ją c  
się do żą d a ń  deb itor a  i  W ierzyc ie ló w  p r z e z  w y ro k  sw ó y w  ro ­
ku  1 o i i  óktobra  2J d n ia  o g io szo n y  , n a  j  td n o c z a s o u ą  ro z ­
p ra w ę , p r z e d  S ą d  E x d y w i żo rsk i w szy s tk ic h  z  p r e te n s ja m i  
o d e s ła ł, i  te m u ż  S ą d o w i m ię d z y  in n e m i kw estyarn i ścisłe śle­
d zen ie  w a lu ty  ób ligow  de n u llp  da to  e t accepto  n a s ta ły c h  
p r z y p o r u c z y l , sta ło  się za d o ść  d ek re to w i re m m is sy in e m u  Sąęiu  
G łów nego. S ą d  E x d y w iz .  w  ko m p lec ie  p r z y z w o i ty m  1 w  c z a ­
sie  w ła śc iw ym  do m a ją tk u  J a s n o g o rk i w  p o w iec ie  R o s ie ń -  
sk im  położonego  p r z y b y w s z y ,  w y ro k  sWÓy a k c e sso ry in y  w  ro ­
k u  i 8 i 5 a u g u ita  F t d n ia  s tro n o m  og ło sił. G d y  ty m  c z a ­
sem  p r y n c y p u k ia  k w e s ty a  n a  dekrec ie  .S ą d u  G łów nego  w i­
leńsk iego  w n ied o n a  z  r z e c z y  d z ia łu  w y n ik a ją c a  z  J U  W .  
A n to n im  i  E u sta c fiim  C h ra p o w ic k ie m i b ra ćm i p r z e z  u k ła d  
d o m o w y  m ięd zy  f a m i l i ą  z a ła tw io n ą  zo sta ła . U ko ń c zo n a  
je d n a  z  n a jw a ż n ie j s z y c h  k a te g o ry a  p o s ta w iła  d e la to r  a  w  s ta ­
n ie  c z y n ie n ia  t  W ierzyc ie la m i u k ła d ó w , u k ła d y  te p o m y ś ln y  
w z ię ły  s k u te k , a  d e lla to r  z  n a jw ię k s z ą  d la  siebie i  p r a w y c h  
w ie rzy c ie ló w  p o ciech ą  , m e n ta l w s zy s tk ic h  u s p o k o i ł . n a  co  
m a  w  a rch iw u m  sw o im  d o w o d y  , i  ka żeg o  in te r essoW ancgo  
w  te y  m ierze  p r z e k o n a , m a ją c  n a  ce lu  dobro w ie rzy c ie ló w  
i  w ła sn a  sp o k o y n o ść , ile  o św ia d cza  n a jw y ż s z y  sw óy s z a ­
cu n e k  i  "w dzięczność d la  ty c h , k tó r z y  p r z e z  p o w o ln o ść  sw o­
j ą  n a  n ią  z a s ł u ż y l i , a  ty m  sa n iy m  p o d a li zrę czn o ść  za sp o ­
k o jen ia  d a ls z y c h , ty le  zn o w u  m e w ą tp i o ta k o w y c h  k tó ry c h  
n a leżnośc ie  je ż e l ib y  n ie  b y ły  za sp o ko jo n e  , z e  u n ik a ją c  c ier­
n io w yc h  d ró g  p ro cessu  sk ło n ią  się  do tego  co d la  n ic h  sa ­
m y c h  je s t  lep szem , i  d la  tego  p r z e z  n in ie js z e  o św ia d czen ie  w zy-.  
w a  p o zo s ta ły c h  J W I V .  i  k V W . W ie r z y c ie ló w , a że b y  będą­
c y  W G uberrąi, W ite b s k ie j  i  M iń s k i e j  r a c z y l i  z n a jd o w a ć  
stę n a  k o n tra k ta c h  n a s tę p n y c h  M iń sk ic h , b ęd ą cy  za ś  w  G u­
bern ii W i le ń s k ie j  n a  k o n tra k ta c h  p r z y s z ły c h  S to  J e rsk ic h  
w  m ieście W iln ie ,  sa m i lub  p rze zJ P le n ip o te n to w , d la  n ie z a ­
w odnego  o tr z y m a n ia  sw oich  r e a ln y c h  n a le żn o śc io w . Ł a tw o  
k a ż d y  kogo  d o ty k a ć  m o że  n in ie js z e  o św ia d cze n ie   ̂ z  u w ia ­
d o m ie n ie m  d o m y ś l i  s i ę ,  ż e  n ie  w y b ie g i  j a k ie  d z iś  p r a k ty ­
ku ją c e  s i ę ,  le c z  s z c z e r a  chęć  i  p r z e k o n a n ie  o is to c ie  n a ­
le żn o śc io w  b y ły  do  te g o  p u b u d k ą . R o k  c z w a r ty  u p ły w a  od  
d a ty  a kc esso ry in eg o  e x d y w izo v sk ie g o  w y r o k u , m i lc z e n ie  
w ie r zy c ie ló w  p r z e z  ta k  d łu g i  c za s  d o w o d z i r z e te ln e  d o ty c h ­
cza s p o stę p o w a n ie  d e la to r a j sk u te k  o k a ż e , z e  s a m a  r z e te l­
ność  p r z e w o d n ic z y  o św ia d c za ją c e m u  w e w s zy s tk ic h  j e g o  
kro ka ch  do  k tó ry c h  z m ie r z a ją c  n in ie j s z e  o św ia d c ze n ie  do  
a k t  S ą d u  G łó w n e g o  L ite w s k ie g o  W ile ń s k ie g o  2 g o  D e p a r ­
ta m e n tu  p o d a ją c  i  on e  w ła sn o rę c zn ie  ja k o  a k to r  p o d p i-  
sujo.c j w  g a z e c ie  d la  iv iadon tosc i s tro n  in tiie sc ic  p o s ta n a - 
w iarn. U  te g o  o św ia d c ze n ia  p o d p is  n a s tę p n y  : S . M ic h a ł  
C h ra p o w ic k i P o d k o m . P t tu  B a b ie n o w ie c k ie g o  K a w a le r  o r­
d e ru  S g o  J a n a  J e ro zo lim sk ie g o .

S e k r e ta r z  D o b rza ń sk i.  K a z im ie r z  M ia s k o w s k i  T y ­
tu la r n y  S o w ie tn ik .

Ł - -  - -  ^   —

O g ło s ze n ia  p o  r a z  d r u g i  i  tr z e c i .

2 O d  R z ą d u  g u b e r n ia lu e g o  W ile ń s k ie g o  o g ła s z a  s ię :  
i ż  p o m ie n io n y  g u b e r m a ln y  R z ą d , n a  d o p ełn ien ie  s ti aco— 
n yc h  , p r z e z  b y łe g o  W i le ń s k ie j  m i e j s k i e j  d u m y , c z ło n k a  
R u d o l fa  W o l f a  ru b li  t g 5 kop . 7 5 s re b re m , ska rb o w ych , 
p ie n ię d z y  j  p o s ta n o w ił p r z ę d ą c  z  p u b l ic z n e g o  ta r g u  p la c  
te g o ż  W o l f a  w m ie ś c ie  W i l n i e , n a  u l ic y  W i le ń s k ie j  p o i  
N ‘ J t 4s z n a y d u ją c y  s i ę , i  o ce n io n y  do  t 5o o  ru b li  as— 
s y g n - ; a z a te m  ż y c z ą c y  n a b y d z  ta k o w y  p la c ,  zech ce  j a ­
m ie się do  te g o  g u b e rn ia lu e g o  R z ą d u  , d la  l i c y t a c j i  n a -  
t e r m in y :  p ie r w s z y  d n ia  25 , d r u g i  2& a u g u s ta ,  a t i z c c t  
o s ta te c zn y  d n ia  4 m ies ią ca  sep tem b ra  te r a z ,  .ro k u  , z  d o -  
s ta te c zn e m i e w ik c y a m i , a lbo  g o to w e m i p ie n ię d z m i. J u n i i  
2 6  d n ia  1 8 18  ro ku . 1 , .

S o w ie tn ik  Ł a w r y n o w ic z .  Sekre tarz. K a z im ie r z  N o w ic k i .
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T r a n s l a t  z  n i e m i e c k i e g o ,

2  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y M O Ś C I  

S a n i o w ł a d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

G d y  l u d o w a  r o t m i s t r z o w a  J u l i a n n a  z E l e r d t o w  K o z a -  

k i e w i c z o w a  w  a s s y s t e n c y i  z r z e k a j ą c  s i ę  p r a w a  d z i e d z i c z e ­

n i a  p o z o s t a ł o ś c i  z m a r ł e g o  m ę ż a  j e y  z e s z ł e g o  R o t m i s t r z a  

J a n a  K o z a k i e w i c z a  , t a k o w ą  c a ł ą  p o z o s t a ł o ś ć  d o  k o n k u r s u  

p r o w o k u j e  i  s y n  j e y  j e d y n y  s u k c e s s o r  K a r o l  K o z a k i e w i c z  

P o r u c z n i k  b y ł e j  m i l i c y i  K u r l a ń d s k i e y  p o s s e s s o r  a r ę d o -  

w n y  m a j ą t k u  P o d d r e w i a n  w  G u b e r n i i  L i t c w s k i e y  t e y  p o -  

z o s t a ł e y  s u k c e s s y i  o y c o w s k i e y  i  s w o j e y  o s o b y  t a k o ż  z r z e k a  

s i ę ,  o r a z  p r o w o k a c i a  d o  k o n k u r s u  m a t c e  n ie  p r z e c z y ,  a  

k o n k u r s  d e c y z i ą  s ą d u  I V a d  w  o  m e  g o  K u r  l a n d  s i n e g o  u n i i  5  o  

a p r y l a  r o k u  t e r a z  i d ą c e g o  d o z w o l o n y m  z o s t a ł ;  —  p r z e t o  
w s z y s c y , k t ó r z y  d o  o g u l n e y  p o z o s t a ł o ś c i  z e s z ł e g o  r d m i -  

s t r z a  J a n a  K o z a k i e w i c z a  j a k i e k o l i u i e k b ą d ź  p r a w n e  p r e -  
t e n s y e  m a j a  lu b  f o r m ą + u a c  m o g ą  p r z e d  S ą d e m  J e g o  I m -  

p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  N a d w o r n y m  K u r l a n d s k i m  c z y l i  O b e r -  

h p f g e r i c h t  z w a n y m , z o s t a j ą  t ą  p r o k l a m a c i ą p o z w a n i ,  a b y  

w  d n i a c h  i g , 2 0  i  2 1  g o  m i e s i ą c a  a u g u s t a  r o k u  i d ą c e g o  

j a k o  d e c y z i ą  S ą d u  N a d w o r n e g o  n a z n a c z o n e g o  'te rm in u  
p i e r w s z e g o , a  j e ż e l i  d z i e ń  s w i ą t e c z n y b y  w y p a d ł  t e d y  w n a -  

s t ę p n y c h  w r a z  d n i a c h  p o d c z a s  s e s s y i  o s o b i ś c i e  lu b  w  n a ­

l e ż n e j  p l e n i p o t e n c j i ,  o r a z  g d z i e  p o t r z e b a / u  a s s y s t e c y i  i  

o p ie c e  p r z e d  r z e c z o n y m  S ą d e m  N a d w o r n y  rr. w  N i t a w i e  

n i e z a w o d n i e  s t a w a l i ,  p r e t e n s i e  s w o j e  z ł o ż y l i  i  d o k u m e n t a m i  

w y j a ś n i l i ,  a  w ó w c z a s  d a l s z e  p r a w n o ś c i ,  m i a n o w i c i e  u s t a -  , 

n o w i e n i a  d r u g i e g o  t e r m i n u  p r a e c l u s i v u f  o c z e k i w a ć  m a j ą , 

z  o s t r z e ż e n i e m ,  s t a n ą  lu b  n i e ,  z a w s z ę  w  t e y  s p r a w i e  p o d ł u g  

p r a w a  d e c y d o w a n o  b ę d z i e - .

P o d  p i e c z ę c i ą  J E G O  J M P E R A T O R S K 1E Y  M O Ś C I  

S ą d u  N a d w o r n e g o  K u r l a n d s k i e g o  i  z  z w y c z a j n y m  p o d p i ­

s e m  d a n e  w  M i t a w i e  m a j a  d .  j  r .  1 8 1 8 .

R l a n c e t u m  C i t a t i o n i s  [ L .  S . )  E d i c t a l i s  ltd  J u d i c i u m  

A u l i c u r n  S u p r e m u m  p r o  I J . A . S ) C o n c u r s u p e r p r o c l a m a  

G .  F .  N a e n d e r  S e k r e t a r z  K a n c e l l a r i e  l o c o  P r  o t o  S e c r e l a r i i  

I n  f i d e m  V e r s i o n i s  e x  G e r m a n i c a  F r i e d r  C h r i s t .  B e r l i n g  

S a c .  C a e s .  M a j .  t o t .  R u s .  N o t a r i u s  p u b .  a c  j u r a t u s .

2  S ą d  G r a n i c z n y  n o r m a l n y  l u y ż s z e y  i n s t a n c y i  G u ­

b e r n i i  L i t t .  W i l e ń .  w  s k u t e k  r e z o l u c j i  s w o j e y  p o d . d n ie m  
2 8  p r z e s z ł e g o  m i e s i ą c u  j u n i i  z a  N .  1 8 2  z a p i s a n e j ;  o b w i e ­
s z c z a  s t r o n y ,  d o  s p r a w  g r a n i c z n y c h  z  m a j ą t k a m i  S k a r -  

b o w e m i  i  d u c h o w n e m i ,  w  t y m  S ą d z i e  z n a j d u j ą c y c h  s i ę ,  
i n t e r e s o w a n e ;  ż e  d o  r o z b i o r u  t y c h ż e  s p r a w , o t r z y m a w s z y  

z  R z ą d u G u b e r n i i  W i l e ń .  o b w i e s z c z e n i e  o  w y  k o m e n d e r o w a n i u  

c z ł o n k o w  K o r o n n y c h ;  z  p o w o d u  ń i e z ł o ż e n i a  d o t ą d  o d  
n i e k t ó r y c h  s t r o n ,  p o t r z e b n y c h  d e w o d o w  i  d o s t a t e c z n y c h  

o b j a ś n i e ń ;  ż e b y  d o  w y ż e y  p o m i e n i o n y c h  s p r a w , t e ż  s t r o n y ,

, w s z e l k i e  d o w o d y  i  n a l e ż y t e  o b j a ś n i e n i a  ,  s a m e  o s o b i ś c i e  ,  

lub p r z e z  s w o i c h  p e ł n o m o c n i k ó w  ,  n a  d z i e ń  j 6 ,  m i e s i ą c a  

y b r a  i d ą c e g o  r .  d o  S ą d u  n i n i e y s z e g o  z ł o ż y ł y ,  g d y ż  w  t y m  

d n i u  S ą d  t e n  n i e z a w o d n i e  z a j m i e ' s i ę  r o z s ą d z e n i e m  t a k o ­

w y c h  s p r a w .  R o k u  j , 8 j  8  j u l i i  5,  d .

S e k r e t a r z  S t a n .  P o d b i p i ę t a

w n y c l i  d o s t a ł ą  lu b  t e ż  z  d a r u  o b c e g o  z  s a m e g o  t y l k o  w z -g ty f  _ 
i  p r z y i ą ź n i  n a  j e g o  p r o s t o  o s o b ę  u c z y n i o n e g o  ;  w i ę c  p o d w g  
R e g u ł  i  u s t a w  s w e g o  Z g r o m a d z e n i a  i  t a k ą  w ł a s n o ś c i ą  ■ ,
j e d e n  r z ą d z i ć  s i ę ,  i  z  o n e y  k o r z y s t a ć ,  a n i  z  t e g o  c o  k o m u  de^  
k r e w n y m  lu b  z n a j o m y m  b e z  w o l i ,  w i e d z y  i  p o z w o l e n i a  F r^  
ł o ż o n e g o  n i e  m o ż e ,  i  p o  ś m i e r c i  j e g o  ,  n ik o m u  i n n e m u  \ r  
Z g r o m a d z e n i u  z o s t a ć  p o w i n n a — t y m  b a r z i e y  d o b r a m i  rU 
c h o m e r n i  i  n i e r u ę h a m e r n i ,  k t ó r e  o n  s a m  j a k k o l w i e k  b ą d ź ,  c z j  
p o w o d e m  f u n k c j i  i  u r z ę d o w a n i a  s w e g o  ,  c z y l i  t e ż  z  p r o f j  
w  z g r o m a d z e n i u  z o s t a j ą c  u z b i e r a ł , t a k ą  z a ś  w ł a s n o ś c i ą  >lie 
t y l k o  w o l n e g o  u ż y w a n i a , j a k b y  s a m  c h c i a ł ,  a l e  w ł a ś c i c i e l i  
n a w e t  t y t u ł o w a ć  s i ę  n i e  m a  p r a w ą ,  t a k  d a l e c e ,  i ż  p i ę n i ę d t y  
z a  o d p r a w o w a n i e  m s z y  ś w i ę t y c h  s o b ie  d a n y c h ,  p r z y  s o b ie  z f  
t r z y m a ć ,  i  o n y c h  b e z  w i e d z y  i  p o z w o l e n i a  s w e g o  P r z e l o t 0' 
n e g o  t r w o n i ć  n i e  m o ż e ,  l e c z  to  w s z y s t k o  'do o g u l n e g o  z g r ° '  
m a d z e n i a  p r z y n a l e ż y , b o  t a k  p r z e d p i s a ł y  u s t a w y  z a k o n A  
t y c h ż e  k a n o n i k ó w  r e g u l a r n y c h — c o  d n  t j o p a A .a d c .n i a  rn°' 
j ą t k ó w  w  r o z d z i a l e  p i e p * y s z y m  g d z i e  p o w i e d z i a n o — p N i e f  ■ 
b ę d z i e  w a s z a  j e d n a  d u s z a  i  j e d n o  s e r c e  w  B o g u  a  n i e  m < Y '  
c i e ,  ż ę  t o  j e s t  m ó j  a  r z e c z  w ł a s n a  , l e c z  n i e c h  b ę d z i e  w #  
s z e  w  o g u l e  , k t ó r z y  c o k o l w i e k  m i e l i  b ę d ą c  c y w i l r i e m i  , A  
w s z e d ł s z y  d o  k l a s z t o r u ,  n i e c h  to  c h c ą  m i e ć  p o m i ę d z y  s o b ą  w  O' 
g ó l e  “ e t c .  e t c .  w  d a l s z y c h  z a ś  r o z d z i a ł a c h , j a k o  to :  ó m iy tb  
i  s i e d m n a s t y m  p o w i e d z i a n o :  i ż  k t o b y k o l w i e k  r z e c z  jukU
z a k o n n a ,  t a i ł ,  j a k o  n a j g o r s z y  w y s t ę p c a  m a  b y d ź  k a r a n y  
A  p r z e ł o ż o n y  z  t r o s k l i w o ś c i ą  i  p i l n i e  p o w i n i e n  w y b a d y  w  e j  
u  c h o r e g o  k a n o n i k a , c z y  n i e  m a  g d z i e  j a k i e g o  s k ł a d u ,  o k t° '  
r y m  n ie  w i e  p r z e ł o ż o n y ,  1 c o  k o m u  r o z d a ł  z  f a n t ó w  lu b  JUe‘ 
n i ę d z y  w i n i e n  p o w i e d z i e ć  p r z e ł o ż o n e m u  p o d  k a r ą  u t r a t y  
a  j e ś l i b y  ś m i a ł  u t a i ć  s W ó y  z b i ó r  p r z e d  p r z e ł o ż o n y m  , w  t e  
k im . r a z i e  n i e p o w i n i e n  b y d ź  n a  ś w i ę t y m  m i e j s c u  g r z e b i o i i j f  
e t c . ,  z  w y r a z ó w  u s t a w  z a k o n n y c h ,  p o k r ó t c e  t y l k o  p r z y  W le 
d z i o n y c h  , ł a c n o  k. . d y  p r z e k o n y w a  s i ę ,  ż e  k a n o n i k  r e g l[ 
l a m y  ż a d n e j  w ł a s n o ś c i  o s o b i s t e j  n i e p o s i a d a ,  i  p o s i a d a ć  u f  
m o ż e :  Z b i o r y  z a ś  p o  X X .  K a n o n i k a c h  c h o c i a ż b y  s i ę  j r J l t
p o  n i c h  p o z o s t a ł e  z n a l a z ł y ,  t e ,  j a k o  , z  f u n d u s z ó w  c a le m  
z g r o m a d z e n i u  o d d a n y c h  z e b r a n e ,  n i e  w  d z i a ł  m i ę d z y  i c h  k f , 
w n y c i i ,  a l e  p r o s t o  t e m u ż  z g r o m a d z e n i u  X X .  K K ,  n a l e ż e ć  
p o z o s t a ć  m a j ą  , a  p r z e t o  s k u t k i e m  p r a w  d u c h o w n y c h  ż a d e   ̂
z  X X .  K a k o n i k ó w  r e g u l a r n y c h  t e s t a m e n t ó w  t w o r z y ć  i  e t y  . 
n i ć  l e g a c y  ó w  d la . s w o i c h  k r e w n y c h  n i e m a  p r a w a .  J a k o --,, 

p r a k t y k i  o d  u f u n d o w a n i a  t e g o  z a k o n u  n i e b y ł o  ;  g d y b y  kl°^

3 . E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z e m -  
s k i e g o  P t , tu  W  H e ń . w  d a c i e  n i ż e y  w y r a ż a j ą c e j  s i ę  z a p i ­
s a n e g o  e t  e o r .  p o d  p i e c z ę c i ą  t e g o ż  S ą d u  n a  ż ą d a n i e  s t r o n y  
j e s t  w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  o ś m n a s te g o .  m i e s i ą c a  j u n i i  d w ó d z i e s t e -  
g o  s i ó d m e g o  d n i a .  P r z e d  A k t a m i  Z i e m s k i e m i  P t t u .  W i l e ń .  
s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  W J P a n  M i c h a ł  C h r e p t o w i c z  A d w o k a t  
S ą d u  G ł ł .  W i l e ń .  d r u g i e g o , D e p a r t ,  o ś w i a d c z e n i e  n i ż e y  
w  t r e ś c i  w y r a ż a j ą c e  s i ę  w  p i s a ć  d o  P r o t o k u ł u  p o d a ł , w  w y ­
r a z a c h  n a s t ę p n y c h  p i s a n e :  —• O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  W .  
J X i ę d z a  C e z a r e g o  K o z ł o w s k i e g o  G e n e r a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  
X i ę i y  K a n o n i k ó w  r e g u l a r n y c h ,  o d  p o k u t y  W i z y t a t o r a ,  i  K o ­
m i s a r z a ,  p r z e c i w k o  t y m  w s z y s t k i m  o s o b o m ,  k t ó r e  n a y n i e s ł u -  
s z n i e y s z e , n a  z ł e y  w i e r z e  u g r u n t o w a n e m i  s k r y p t a m i ,  i  d a l s z e -  
m i  z a p i s a m i  d o  Z g r o m a d z e n i a  X i ę ż y  K K .  R e g u l a r n y c h  m a ­
j ą  s t p s u n k i ,  a  w s z c z e g u l n o ś c i  z  n a s t ę p n y c h  c z y n i  s i ę  p o w o d o w ,  
w i e d z i e ć  w s z a k ż e  p o t r z e b a  ż e  z g r o m a d z e n i e  X i ę ż y ,  K a n o n i -  

J k o w  R e g u l a r n y c h  .lu b o  j e s t  Z e b r a n i e m  K a p ł a n ó w  ś w i e c k i c h ;  
W s p o ł e c z n o ś c i  j e d n a k  p o d  p e w n e m i  i  ś c i s ł e r n i  ż y j ą  R e g u ł a m i  
z  u s t a w a m i  p r z e z  F u n d a t o r a  c z y l i  Z a k o n o d n w c y  t e g o  Z a ­
k o n u  S .  A u g u s t y n a  p r z e p i s a n e m u  —  K a ż d y  b o w i e m  z  K a n n o -  
n i k o w  w s t ą p i w s z y  d o  Z g r o m a d z e n i a ,  i  o d b y w s z y  s t u d i a  c z y l i  
n o w i c i a t ;  c z t y r y  t a k  j a k  c a ł e  D u c h o w i e ń s t w o  w  o g u l n o ś c i  
c z y n i  ś l u b y ,  u b ó s t w a , c z y s t o ś c i ,  p o s ł u s z e ń s t w a ,  i  s t a t e c z n e g o  
a ż  d o  ś m i e r c i  w  s w y m  p o w o ł a n i u  w y t r w a n i a —* g d y b y  k t ó r y  
z  K a n o n i k ó w  R e g u l a r n y c h  ,  p o s i a d a ł  w ł a s n o ś ć  l e ż ą c ą  s u m ­
m o  w  n ą  i  r u c h o m ą  e t i a m  2 s u k c e s s y i  i  L e g a c y i  p o  s w o i c h  k r e -

r y  z a k o n n i k  o l w a p c i c  c z y . n l  T e s t a m e n t ,  w  t y m  r o k u  p i e r w  
s z a  p r a w i e  p r a k t y k a  w y d a r z y ł a  s i ę ,  b o w i e m  m ę t n i a ł .w s z o *  
ż e  w z g l ę d u  n a  p o w y ż s z e  u s t a w y  i  o b o w i ą z k i  s w o j e  . X i ‘l 0 
A n d r z e j  J a n o w i c z  P r o b o s z c z  P p n i ę r n u ń s k i .  T e n  z a ś  s c h °  
d z ą c  z  t e g o  ś w i a t a  w  r o k u  t e r a z ,  t y s i ą c  o ś m s e t  o ś n i h a s tJ r 
m c a  m a j a  t r z y n a s t e g o  d n i a ,  u c z y n i ł  (j a k  s i ę  d a j e  s ł y s z e c) 
o ś w i a d c z a j ą c e m u  s i ę  t e s t a m e n t , p r z e z  k t ó r y  s i o s t r z e  s w o j e j  
r o d  t o n e r  i n  v o t o  Z a b ł o c k i e j  l e g o w a ł  r u b l i  s r e b r n y c h  oz.te -  
r y s t a ,  1 a b y  t e  z f u n d u s z ó w  P r o b o s t w a  P o n i e m u ń t k i e g o  o-  
p ł a c o n e  j e y  b y ł y ,  p r z e z n a c z y ł .  N i e  r o z u m i e m  n a  j a k i m  f u j 1' 
d a m e n c i e  i  j a k ą  m o c ą  p o i n i e n i o n y  X i q d z  J a n o w i c z  rn o g , 
c z y n i ć  t e s t a m e n t  i  z  j a k i e g o  o n  ź r ó d ł a  o p ł a t ę  d l a  s w o j e y  s io ­
s t r y  w y n a l a z ł  ?  w s z a k ż e ż  w i a d o m o ' , ż e  o n  d z i e d z i c z n e j  
s w o j e g o  m a j ą t i . u  n i e m i c j ,a n i .  f u n d u s z ó w  w ł a s n y c h  p i e n i ę z n )  f * 
n ie  z o s t a w i ł , a  w r e s z c i e  g d y b y  i  to  m i a ł  ( t o ć  s z a f o w a ć  n j f  
b y ł ' w ł a d n y  n i)  j a k ż e ż  ś m i a ł  c z y n i ć  o t w a r c i e  l e g a c y  ą  d l 
s i o s t r y  s w o j e y . '  P r o b o s t w o  z a ś  P o n i e p i u ń s k i e  lu b o  m i a ł  o 
c a ł e g o  z g r o m a d z e n i a  s o b ie  p o w i e r z o n e ,  k t ó r e  j e d n a k  n ie  o 
z b i e r a n i a  i n t r a t  i  z  o n y c h  k o r z y s t a n i a  , a l e  j e d y n i e  t y l k o  b 
s t r z e ż e n i a  c a ł o ś c i  t e g o ż  P r o b o s t w a  j a k o  f u n d u s z o w e g o  **' 
t r z y m a n i a  k o ś c i o ła  i  p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k o w  d u c h o w n y c h .  D y  
t r a t y  z a ś  z  t e g o  P r o b o s tw ja  p r z y c h o d z ą c e  n a  s ł e ó y  j e d e n  
ż y t e k  n i e  m i a ł  p r a w ą  o b r a c a ć  , a n i  s w o i m  - k r e w n y m  roZ F, 
s y w a ę  , b o  ż y j ą c  p o d  r e g u ł a m i  i  u s t a w a m i  p r a w  z a k o n n y S j  
w s z y s t k i e  z b i o r y  n i e  n a  j e g o  k r e w n y c h  s p a d a ć ,  a l e  z g r o f r A  
d ż e m u  c a ł k i e m  s i ę  p r z y n a l e ż ą  4 i  t a m  z o s t a ć  p o w i n n y .  F 0  ̂
n i e w a ż  z  t y c h  z b io r  ó w  m ł o d z i e ż  c z y l i  k l e r  u t r z y m u j e  s ię ;  
j e  t s i ę  i m  e d u k e y a  , k t ó r y c h  w - n ą s t ę p n o ś c i  n a  m i e j s c u  u y  p  . 
ł y c h  k a p ł a n ó w  z o Y a w i ć  w i n n i ś m y — f R y m  b a r d z i e j  n i e  m O $  
z e s z ł y  X i ą d z  J h ń o w i c z  r o b i ć  t e s ta m e n t u  i  c z y n i ć  d l a  n ik o g o  l e 
g a c y i  , g d y ż  o n  n a j m n i e j s z e g o  h i e z o s t a w i ł  z b i o t u ;  o w s z t  • 
) j a k  s i ę  s ł y s z e ć  d a j e  o ś w i a d c z a j  a  j e m u  s ię )  ż e  W  z n a c z n e j  ) f  
s z c z e  i l o ś c i  z o ś t u w i l  d ł u g ó w , '  g d z i e  k r e d y t o r o w i e ,  k t ó r z y  N  
m u  p o w i e r z a l i  p i e n i ą d z e  h a  j e g o  c h y b a  o s o b ie  s a t y s f a k t y '. 
s w e y  p o s z u k i w a ć b y  m u s i e l i —■ a l e  j a k  w i a d o m o  a ż  n a d t o J f  ̂  
o ś t c i a d c z a j ą c ć m u  s i ę ,  i ż  z e s z ł y  X .  J a n o w i c z  w ł a s n y c h  sw O lL  ̂
d ó b r , a n i  f u n d u s z ó w  s u m m o w n y c h ,  w  s p a d k u  o d  f a m i l i i  
j e y  ż a d n y c h  n i e n i i a ł  i  n i e p ą s i a d a ł  — i  d o  z a k o n u  z g r o i T f  
d z e n i a  n a s z e g o  , o p r ó c z  s z c z u p ł e j  g a r d e r o b k i ,  i  n ę d z n e j  P °  
ś c i a ł k i  , g r o s z a  m e w  n i ó s ł  — a  z a t y m  an i. j e g o  d ł u g ó w  z - ' j f  
s i ć  , a n i  t e ż  l e g a c y o w  d l a  f a m i l i i  u c z y n i o n y c h  s p e ł n i a ć . X f  -'\ 
K a n o n i c y  R R n i  z e  w s z e c h  m i a r  n i e  s ą  o b o w i ą z a n i — j e  
s t a m e n t  w s z a k ż e  p r z e z  n i e g o ż  u c z y n i o n y , ' j a k o  p r z e c i f 1 
p r a w o m  k a n o n i c z n y m , a  s t ą d  t w o r e m  n i k c z e m n y m  'b ę d ą c ’ 
s k u t k i e m  p o d e j ś c i a  p r z e z  J e g o  s i o s t r ę  k u  s z k o d z i e  t  n a  k r z f  
d ę  f u n d u s z o w e g o  m a j ą t k u  d o k o n a n y ,  t a k  w  s k u t k a c h  s w o ic h  
s c h n ą ć  i  s a m  p r z e z  s i ę  u p a ś ć  m u s i — O k a z a w s z y  t e d y ) s t   ̂
p o w o ł a n i a  X X .  K o n o n i k o w  R R c h  i  u s t a w y  p o d ł u g  ° rJ ^  
k a ż d y  k a p ł a n  z a c h o w a ć  s i ę  p o w i n i e n , s c h o d z ę  ,
o k a z a n i a ,  i ż  ż a d e n  z  K a n o n i k ó w  z g r o m a d z e n i a  n a s z e g o  o  
g ó w  p o k ą t n y c h  i  p r y w a t n y c h  b e z  w i e d z y  p r z e ł o ż o n e g o ,



przełożony bez w iedzy konsuiłorow  zac iągać  m e m a  p ra w a — 
w Uotuwach w szakże X i c i j  K K . Regularnych, m iędzy  du l- 
szerni p ra w id ła m i , n a jm o c n ie j  je s t zastrzeżono  i tu „• aże­
by żaden z  X X i y  K K . d ługów  p ry w a tn y c h  fta swoie p o ­
trzeby bez w iad j/nośći i p o zw o len ia  swego przełożonego n ie-  
Zaciq g a ł; ta k ie  i p rze ło żo n y  g d yb y  chcia ł, czy  to na sw u y  
p ryw a tn y  in te re s , c zy  na  p o trzeby  k la sz to ru ; to je s t ogól­
nego zgrom adzen ia  zasięgnąć kred y tu , n ie in a c z e jje d n a k ,  
jak  zaw iadom ością swoich konsultorów  pow in ien— Albow iem  
wydane obligi, i p r z e z  je d n ą  osobę choćby przełożonego  p o d p i­
sane, żadnego wówczas znaczen i a swego m ieć nie inogą, i za  
lakierni obliga-ni zgrom ,adzenie o gu l ne b y n a jm n ie j  odpow ia­
dać niepow inno— Co też jenera ln y  konw ent zgrom adzen ia  n a ­
szego , na  w ielo licznych  kap itu łach  zebrany, w szystko to pr z y -  
j ą ł , i  święcie dochować p o s ta n o w ił—  Jakoż te ustaw y p i zez  
kilka wieków aż do ostatniego p ra w ie  w  śc is łe j sw o je j tru a- 
ł j  exeku cy if żaden  X ią d z  p rzestą p ić  one nie siniał, le c z  do­
piero w p tiźn isy szy m  czasie , pom im o takich  p ra w  zaciagać  
pryw atnych  długów  zabrania jących , n iek tórzy  X ię za , a m ia­
nowicie zeszli z  tego światli:. X .  J u lia n  P ietkiew icz b y ły  
K om ndsarz , X .  R a fa ł  P odhayski b. Proboszcz Z a r z e c z n f  
k lile iisk i, X ia d z  A n d r z e j  Jcnow icz Proboszcz P om em uński 
i ż y ją c y  X ią d z  Jó ze f T eo fil de B łock także b'. K om rnisarż 
i W izy ta to r  zg ro m a d zen ia  naszego , w  czasie  w łaśn ie  swo­
jeg o  urzędow ania  n a  K ornm tssaryi (jak się daje s łyszeć  
ośw iadcza jącem u), iż  on i na  swoje p ryw a tn e  p o trzeb y  i 
in teresie  , n iem ało  po za c ią g a li d ługów  i  za  ta k ie  acz n ie ­
słuszne d ług i , zapew ne całe zg ro m a d zen ie  p r z e z  ich  kre- 
pyturów  a g ra w o w a n e ' byd ź m oże ■—. P r z e to 'z  obow iązku u- 
Pzędow im a  i naczeln ic tw a  m ojego, w  zg ro m adzen iu  X X .  
Aa". Ii /{.. stojąc p r z y  pow adze p ra w , i ustaw  naszych , i  które  
p rzez  im ien n e  M O N A R S Z E  U k a zy ,m ia n o w ic ie  p r z e z  U kaz  
P d ą c  oś m o et p ierw szego  nowernbra trzyn a steg o  dn ia  w y ­
szły , w pu n kc ie  p ią ty m  w szystk ie  p ra w a  i  ustaw y zakon­
nych zg ro m a d zeń  są po tw ierdzone ; i p o d łu g  ęnych  r z ą ­
dzić  się ty m że  zgrom ad zen io m  za ko n n ym  dozwolono i  za ­
ch o w a n o  r S ku tk iem  czego p r ze z  n in ie js z e  ośw iadczenie
i do A k t p u l  liczn ych  p o d a ją c  , w czćśu ie  ośw iadcza jący się  
za p o w ia d a  ; iż  ża d n ych  d ługów  ta k  p rze z  p o p y ż e y  w zm ie -  
nionych  X X ż j :  P o d h a jsk ieg o , Ja n o w icz f , P ie tk ie w ic za . de  
B łocka , ja k o te z  i  da lszych  zg ro m a d zen ia  n a s z e g o ,X X iy  oka­
zać się m ogące; ja k o  n iew oln ic  za c ią g n ię tych , oraz ża d n ych  
legacyow by n a jm n ie js z y c h  za  tes ta m en ta m i czyn ionych  
zgro m a d zen ie  X X .  AA. R R . p ła c ić  n ie  będzie i  ża d en  Sad  
do o p ła ty  onyćh zn a g lić  n ie  m o że — za ra zem  ostrzega  
P ubliczność iżb y  n ik t za konn ikow i zg ro m a d zen ia  X X ż y  K K . 
I łR c h  n a jm n ie js z e g o  ka p ita łu  kredytow ać n ieśm id ł; i obli- 
gow bez podpisu  p rze ło żo n eg o  to je s t K om m isarza  i  trzech  
a n a y m n ie y  dwóch K onsultorow  n icp rzyym o w a ł i  n ien a -  
byw ał, pod  ich  n iew a żn o śc ią  z a m ia d a n u a —  a je ś lib y  p o ­
m im o tego ostrzeżen ia  dojjuścił się k to  p o życzk i n iech  w ła ­
sne y  p rzy p isze  w in ie —  N acąta tek gdyby cut kredytorow ie , 
k tó rzy  im  n iew oln ie  kredytow ali jń  cni adze , śm ie li upom i­
nać się i procederem  kłócić zg ro m a d zen ie , w sze lk ich  stra t  
i  eoćpeiisów pra w n ych  z  o kazyi te y  pon ieść  się m ogących  
na k a żd y m  p oszukiw ać 'będzie , i  a żeby  o ty m  każdego  do­
szło wi a d o m o ś c ip r z e z  G azetę K uryerfl L i t .  trzykro tn ie  
a w izow ać postanaw ia  — • U  tego osw uidczenuipodpis w  P ro ­
tokole następny  —- Takow e ośw iadczenie  juko  P len ipo ten t 
podpisuję M ic h a ł Chreptowi.cz A dw okat Sa d u  G łłg o .1

Z godność  z  Prótokułern pośw iadczam  D o m in ik  R o m a -  
now icz Z ie m . P ita  W ilcu . R e g e n t .

3 N i ż e y  p o d p isa n y  dn ia  16  p rze sz łe g o  męca Jurn i
do m iasta  Gubern. W iln a  p r z y b y w s z y  , lu id z ia t po trzebę
odesłania k o n i w  p o w ia t R o sień sk i do  dóbr W . M a jo r a
G ruzew skiego , K ie lm , g d z ie  w  obow iązku  p len ipo ten ta  zo ­
s ta je ; w ra ca ją cy  fu r m a n , z p ró żn ą  b ry k ą , k o ń m i, je d n y m  
k a sz ta n o w a ty m  , d ru g im  k a r y m , trzecim  g n ia d y m , p o d - 
je zd k a m i dabrem i, m ie d z y  CsNkiszkanii a G ia low em  w  P tc ie  
R ossieńskim  p o ło io n e m i , od dwóch z ło c zy ń c ó w  d n ia  PS j l i ­
n ii w  p o rze  p ó zn e y  napadn ionym  zo sta ł. K tó r z y  fu r m a ­
na ledw o p r z y  ży c iu  na d ro d ze  zo s ta w iw s z y , z  końtni w y ­
ż e j  opisanem i z  ca ły m  uprzężem  niew iadom o w  ja k ą  u ja -  
chali stronę. Z ło c zy ń c ę  c i w  m iasteczku  W ilk i i  b y li  
W idzianem i p r z e z  fu r m a n a  , je d e n  z  nich n a z y w a ł siebie 
fanem  ó fm a n e m  o d sta w n ym  oficerm  z  r y g i  m ia sta  rodem , 
d ru g i m ianow ał się b y d ź  uw o ln io n ym  ze  s łu żb y  żo h iie -  
rzeni. J e że lib y  tych  g d z ie  poym ano  z ło d z ie jó w  i  konie} 
o raz brykę ku tą  , z  uprzężem  d obrym  p r z e z  nich za b ra -  
nem dostaw iono do dóbr K ie lm  W . M a jo r a  G ruzew skiego  
to p tcie  R osienskim  p o ło żo n y c h , m ż e y  p o d p isa n y  z a  p r z y ­

zwoitą nadgrodę i  wdzięczność każdego zaręcza. D at 18)8  
ju li i dnia. Leopold Jawtok.

}    -----------  1

3 Skutkiem zrobionej umowy, między JJVW- A da­
mem kawalerem Orderu ś. anny i  ś. Jana Jerozolimskiegó 
względem starszeństwa małżeńskiego, Alexandrą i Hra­
biów Tyzenhauzow jako aktorką rzeczy Grafami Giin- 
therami von JUeidilcheim z jednej, a JM'7. Ignacym. Abra­
mowiczem I 3ódpółkownikiem woysk pollch z  drugiej sh o- 
ny, majętność Dobrowiany nu Powiecie Zawileyskim po­
łożona, Prawem wieczysto - przedażnem w roku 1818  
apryla 6 podpisanym, tegoż roku apryla i o w Departa­
mencie drugim Wileńskim przyznanym na rzecz J li ■ Gra- 
jin i Giint/}erowey wybytą z o s t a ł a w  celu więc ubezpie­
czenia siebie na czas przyszły  od,wszelkich z rzeczy nd- 
lycia wywiązać się mogących stosunków, wzywa Jkl ■ Gra- 
Jini Gunther O wa wszystkie osoby mogące mieć do JJ J . Pod— 
półkownika Abramowicza , jakiekolwiek pretensye , ażeby 
nie tracąc czasu z swojemi należnościami, przez siebie 
jub umocowanych , do n ie j adressować się raczy li, na 
jakowy przedmiot ninieyszą awizacyą trzykrotnie zamie­
ścić w gazecie Kuryera L itt. dla powszechney wiadomo­
ści postanowiła, datt 1818 maja 20 dnia.
W  imieniu J W W . Graffow Guntherow podpisuję. Stani-

■ sław Sidoroióicz Adw. Susel. Wdeti.

3. Sąd Główny Wileński 2go Departamentu stosu­
jąc się do uprzedniego swojego rozporządzerka w roku 
rÓJp nowernbra 8 dnia uczynionego , oraz do wydane­
go następnie z  rządzącego Senatu dnia 25 apryla roku. 
idącego ukazu , przed p isa ł ' mieyscoujyiń opiekom Dwo- 
rzańskim , aby kredytorom Żakowskich ,  do dóbr po ze­
szłym Antonim Żukowskim Marszałku Szawęlskim pre­
tensye summowne rościć mogącym , opłacały należr.oście 
niesporne w procentach, i jeśli można w kapitałach, 
w miarę przychodzących in tra t, zoslawujac sporne'pre­
tensje do poszukiwania form ą prawa. Gdyby zaś ta-  
kowś postanowienie tym rychley wziąć mogło należną 
exekucyo , przeto wzywa niąieyszym wszystkich kr edy­
torów Żukowskich : aby z dowodami na to poslugująre- 
mi sami lub przez prawnie umocowanych plenipotentów , 
jaw ili się niezwłocznie w opiekach Dworzańskich: R ó- 
sieńskiey, Telszewskiey i Szawelskity ; a tych będzie 
obowiązkiem, w kommunikowaniu komu należy stosunków 
wierzycieli; i uspakajania onych , postąpić ńieodmien-  
nie podług posłanych im od Departamentu ninieyszego 
w tey niierze ukazów. Roku 1818 miesiąca junii 2 5  
dnia. Sadu Głłgo L it go Wileń. Assessor Antoni Kwiatko­

wski. Regent Ignacy Choroszewski,

3. Podaje się do wiadomości: iż  w majętności Wo~ 
rończy, w Pcie JYowogródzkjjn, w Gubernii Litt. Grodzień— 
skiey, położonej, do dziedzictwa J kl . Jenerała Hrabiego 
JViesiołowskiego należącey , w dniu 1. augusta i w dniach 
następnych, roku bieżącego 18)8 odby wać S ię  będzie li-  
cytacya za gotowe, pieniądze więcej dającemu i przybi­
cie utrzymującemu; różnych mcblów, z drzewa maho­
niowego : krajowego , zwierciadeł, pająków , lamp , po­
jazdów  i uprzęży małoco używanych , stadników, drzew 
i  plant różnych oranżeriowych i trebhauzowych. , oraz 
naczyń miedzianych , kawianych i kuchennych nowych i  
używanych, win starych i innych różnego nazwania sjirzę- 
tów. Ktoby więc życzy ł sobie co z takowych szczegu- 
łów nabydź, do mieysca 'wyżej wyrażonego w nazna­
czonym czasie przybywać raczy.

3 Wzywam uprżeytnie W. Andrzeja Dołengowskie-  
go, byłego naczelnika okntżnego Powiatu Wlodawśkiego 
w kraju Polskim, aby celem załatwienia wiadomego in- 
teressu raczył'się de mnie odezwać; mam honor równie 
upraszać każdego, któby miał, o mieyscu jego pobytu 
wiadomość, aby mi ją  łaskawie udzie lił, za co p r zy ­
zwoite odbierze podziękowanie. Mieszkam w Warszawie 
w Maryenwilu przy ulicy Senatorskiey , tu zaś tymcza— 
sowie przy ulicy Rudnickiej N . 182 przebywam. TI li­
no 28  Junii 1 8 1 8  roku.

Stan* Raudouin de Courtenaij.W
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3. E xcerpt z Protokułu Potocznego Ziem. P ttu  Słue. 
oświadczenia w dacie poniższey uczynionego et eorundem 

•pod pieczęcią urzędową Ziem. P ttu  Słuckiego stronie po- 
trzebującey- jest wydań.

Roku tysiąc ośmset ośmnasiego miesiąca apryla dwu­
dziestego dziewiątego dnia. Ja niżey podpisany z mocy 
dańey mi plenipoteucyi od W . JPana Krzysztofa Korwina 
Petrozolina b. Sędziego do attentow ania procederu, w Ziem. 
Słuckim rozwiniętego z jego rodzonym starszym  bratem  
"WJP. Tomaszem Korwinem Petrozolinem b. dworu Pol. 
Szamb., względem rozmaitych dwudziesto - cztero letnich 
fanhłiynych pokrzyw dzeń, Osobliwie w 'ostatecznym  mię­
dzy sobą oyczystemi spadkami dziale z roku tysiąc ośmset 
dziewiątego apryla, dwudziestego trzeciego, szkodliwy swóy 
skutek biorącym, uwiadamiam przez Gazetę każdego ko- 
goby to mteressowało, iż takow y akt dzielczy, po różnych 
użytych krokach prawa, bez przemilczenia zakreśloney pra­
wami, dawności ziemskiey, ze strony Zalłgo brata młodsze­
go Krzysztofa , ciągle będąc obżalany, wreszcie zapozwem 
w roku tysiąc ośmset siedemnastym miesiąca julii dnia 
dwódziestego siódmego po obźał. b rata  starszego Tomasza 
przed Ziem. Sluckie wyniesionym , a tegoż miesiąoa dnia 
dwudziestego ósmego w kancellaryi W ileyskiey zeznanym, 
idzie pod rozwiązanie Sądowe, .  i że ku temu jeszcze, tak 
dla poprawienia się na żałobach tego pozwu, jak dla przy­
gotowania nowych' żałob, mającego się w czasie sprawy 
wydać przy pozwu w imieniu tegoż załłcego brata Krzy­
sztofa roku ninieyszego miesiąca apryla czwartego dnia 
do xi.ąg kancclaryi Ziemskiey Sluckiey na obżalowanego 
b ra ta  Tomasza zapisany jest osobny process, żądających 
zaś rozpatrzyć się. w onego szczegółach do potocznego 
teyże Sluckiey kancelaryi Protokułu odsyłając, w yjątek 
z tego konkludujący rzecz o jaką się bracia między sobą 
spierają , żnaydując potrzebnym do ogłoszenia, tu  umie­
szczam; mianowicie : Załłcy brat młodszy Krzysztof o-1 
śiyKdcza nayprzód , iż całe Aktorstwo natury Dobr po 
Jezuickich H’1 ku wie z w Pcie Słuckim położonych, stawszy 
się Jego nie zaprzeczoną ’.yłasnośęią, raz,powodem młódszo- 
ści posięgającey zwykle. wszelki nieruchomy Oyczysty spa­
dek, drugi raz, z przyczyn zaspokojenia wszystkich (bądź one 
złe, bądź dobre były) pretensyow obzał. b ra ta  starszego 
Tomasza, do tegoż aktorstw a stosowanych, nie może, i nie 
pewinien nic z onego utraCać, przez, żadne cessye gwał­
townie ^wyjednane, ile gdy one nie są przyznane m i; 
z tego względu obżałłny b rat starszy Tom asz, należnych 
zawsze do tego aktorstw a kilka fkmiliy czeladzi służącey, 
jak o to : kucharza i furmana z żonami ich i z dziećmi., oraz 
dziewki pokojowey wyymow'ac z Kukowicz nie może, i o- 
nemi jako nie własnemi i przywłaszczonemu irym arczyć; 
wie może też  -obżałłny brat starszy Tomasz na ziemi Ku- 
kowickiey sto jąeych, cerkw i i kaplicy, kosztem niegdyś 
k przychodów Kukowickich wymurowanych oznaczać za 
excypowane z tego aktorstwa; nadto na tymże aktorstw ie 
jako nie swoim, ale braterskim  nie może dla siebie zastrze­
gać praw a do prze zysków procederowych,, jeżeliby się 
one kiedy w  rozgraniczeniu się z somsiadującemi wyda­
rzyły . W  kolei załłcy idąc o ziiik-ezemnieme tak  dziwa­
cznych cessyi warunków , nie mających za sobą żądnych 
prawnosci i drogę Ewikcyi z oyczystości do' poszukiwania 
wszelkich z takowego procederu ubytków według myśli 
p raw a do obźał. zawsze zwracając, dwa tylko punkta kwi- 
tacyynego trańzak tu  pod rokiem tysiąc ośmset ósmym, dnia 
piętnastego sierpnja, zapisanego, uznaje niezaprzeczone­
m u  pierwszy, że jest bez podziełnym aktorem Kukowicz— 
Drugi, że na rachunek swojey sammowaney należności o-* 
debtał tymczasowie złotych piędziesiąt cztery tysiące. 
To wtóre: oświadczą załłcy brat młodszy K rzysztof, iż 
po spłatce z tych  Kukowicz co należało obźałłm u, pozo­
sta ło  jeszcze w rękm tegoż obźał. b rata  starszego Toma­
sza summy kapitalney po rok tysiąc ośmset szósty z li- 
kwidowaney z różnych źródeł do załłgo brata młodszego 
Krzysztofa należney wyraźnie sto dwadzieścia trzy  tysią­
ce siedmnaśeie złotych, groszy piętnaście i pół i że od te ­
go roku po rok uinieyszy (kiedy się to  dodatkowie i osta­
tecznie obźala) żałłcy b ra t młodszy K rzysztof u tegoż 
obźałł. b rata  starszego Tom asza, mą już drugie tyłfe, to 
jest: dwakroć czterdzieście tysięcy trzydzieście pięć -zło­
ty c h , grosz jeden; dla czego wszystkich wchodzących 
w  interessa z obźał. Tomaszem Petrozolinem Szamb, o 
tern ostrzega aby żadną niewiadomością , od s tra t z tey 
nieostrożności ponieść się mogących nic osłaniah się, bo 
Żałłcy brak młodszy Krzysztof Petrozolin na wszelkim fua- 
duszru obźałłgo b ra ta  swego starszego Tomasza, bądź gdzie 
on jest ukryw any, i razem  natym co jest w idoczny, na 
jego nowym nabytym aktorstw ie wr Powiecie W ileyskim 
małe Biesiady zwanym , przed wszelkiemi różnego ty tu łu  
preŁenforatai i kredytoram i (aczby to  na wspólne inne 
fbżałłgo żony, nie wnaszającey jąk nie tayno w dom mę- 
ź-owski żadnego posagu, kupowane było) nie uw ażająęw  tem  
żadney przeszkody, któraby prawemu oyczystych spad­
ków właścicielowi ich dócliodzenia tamowała, zapowiada 
bezpieczeństwo , i to w szystko, Ł co tylko obżałłuy brat 
Starszy Tomasz, pod swoim, czy cudzym, czy swojey żo­
ny imieniem , gdzie posiada , ogłksza za uległe! praWney 
e.wikcyi; proś iey m ówiąc, wszystko to jest pod hypote- 
ką  Oyczystego długu rodzonemu bratu  zawinionego, po- 
t r tv<':■■■ żal. brat młodszy Krzysztof ostrzega, iż oblig na 
trzy sta  czerwonych złotych od siebie obźał- b ratu  T o­

maszowi do tysiąc ośmset dziewiątego dany , późnie,y ty­
siąc ośmset trzynastćgo roku dwudziestego piątego m af- 
c a , za pewnym rewersem  , na imie żony obźałłgo An- 
geli z W ołczackicli Petrozoiinowey przemieniony, jako nie . 
z żadnych wziętych gotowizną pieniędzy, ale tylko z prze- 
pełnioney i zakwestyonowaney za Kukowicze spłatki na­
stały, nie ma żadnego w alo ru , i ztąd przez nikogo drogą 
dalszą przelew'11, pod jogo nieważnością i upadkiem naby­
wanym bydź nie może. Poczwarte i naostatek, załłcy b ra t 
młodszy Krzysztof zawiadamia iż interessowani legacyą 
obźałłgo brata  starszego Tomasza sześć tysięcy złotych 
wjmoszącą, a na aktorstwu Kukowicz nieprawnie i  zbo- 
cznie wskazaną, nie mogą po jey skutki przychodzić ina- 
czey, tylko wprost do funduszu obżalowanego dawcy To- • 
masza Petrozolina, i t-o wdenczas jeśli się on okaże, po zu­
pełnym zaspokojeniu pretensyow , załłgo b rata  młodsze­
go Krzysztofa Petrozolina, jakie widocznie płynąc ze źró­
dła dóbr oyczystych.na sam przód przed w s z e l k i e m i  d a r a m i ,  
mieysce brać muszą , co wszystko do publiczney wiado­
mości podaje się. D att u t supra, u tego oświadczenia pod­
pis takowy. Jakowe oświadczenie jako Plenipotent pod­
pisuję. Jan Tudorowski Ilawsowicz Komornik Powiatu słu­
ckiego. Zgodno z Protokułem  Ignacy Barancewicż Regent. \

3 N iżey  podpisana , znajdując w Kury er ze .Litewskim  
pod N  47 1 4 g ter. 1818 roku obłowienie , i i  m ą i móy 
Kapitan TV. Fol. X awery Packiewicz —- na osnowie ja ­
koby prawnego zapisu , w roku 1S 1 6 , przezemnie uczy­
nionego,któwym jakobym ja  zapirała cały swóy jem u majątek, 
ostrzega Publiczność , ze wszystkie przezem nie uczynione 
z kimkolwiek bądź dokumentu, umowy i postanowienia, bez 
wspólnega z  tymże Packiewiczein podpisu \ nietylko nie 
będą mieli iadnego znaczenia , ale jeszcze dadzą powod 
do poszukiwania teg o , oobym komu. zapew niła , albo od­
dała z dóbr, i wszelkiey ruchomości , jednemu jajkby jem u  
przynależnych, widząc więc takowe obiawieuie jego f a ł ­
szywe , uczynione jedynie na moją krzywdę, i na podeyście 
Publiczności, zmuszoną jestem uczyn ić , nowe przeciw  
Jemu ostrzeżenie, donosząc jak nayrzetelniey Publiczności, 
że. chociaż nadmieniony Packiewicz , wymógł był u mnie 
podstępnym sposobem , 3 oktobra 1816 roku darowny
zap is , na połowę mojego ruchomego i nie ruchomego m a­
jątku , jednak' takowy zapis , jako wedle prawa przeze­
mnie nie przyznany, fc żadne Sądowe akta niewniesiony, 
poszliny od niego- Skarbowi nieopłacone, azaiem wedle 
prawa Litewskiego Statutu Art. 1 i 2 z Roz. 7. niema  
żadney. ważności, i zupełnie jest nikczem nym , ztąd więc 
mam za obowiązek., ostrzedz Publiczność, izby nadmie­
nionemu Packiewiczowi , z którym ja  rozpoczęłam sprawę; 
szukam praw nej sprawiedliwości , we względzie wspomnio- 
nego zapisu żadney wiary niedawać ,. i władne z nim  
układy o móy m ajątek , a mianowicie o wieś Piotrowsk 
w Twerskiey gub erp ii i o dom murowany w mieście W Unie 
pod N . 1,289 sytuowany niewchodzić, żadnych opisow 
nieczynić , pieniędzy oneniu nieppżyczać , pod nieważno­
ścią tego wszystkiego, i  pod utratą danych pieniędzy, tem 
bardziey , że i plenipotencje m oje, temuż Packiewiczow  
na urządzanie majątkiem moim wydawane cofnęłam, dzia­
łania za onemi zastanowiłam , i one nu zawsze zupełnie 
unikczem niłam , jak otem już w Gazetach Kuryera L it. 
pod N . 43 ter. roku znajduje się moje doniesienie Koku  
1818 jur iii 2 i  d n ia—  Alexandra Packiewiczow a.

Roku  1818 mca jiin ii u 6 d. przed Aktam i Ziemskiemi 
pttu W ileń. stawając osobiście W JP ani Alexandra Pa- 
ckiewiczowa takowe oświadczenie (przy opłacie za walor 
papieru kop. piędziesięciu miedzią) do Akt podała.
Pyjąłem  Dom inik Romanowie z Ziem . pttu  W ilen. Ragent.

y 1
3. Niżey pisząca się , gdy powszechną odbiera wiado­

mość , że W JP . Józef Kończą Chorąży b. woysk Pot. ma­
jątkiem w  W iłkomierskim powiecie leżącym Toroki i Sy- 
moniańce zw anym , różnym sposobem i różnemi proje­
ktam i przedsiębierze irym arczyć, już to  różnemi kontra­
ktam i , już to  prawami dziedzicznemi, poważa się z wie­
lu osobami trak tow ać; niżey podpisana, naysprawiedli- 
wsze ma pobudki ostrzedz powszechność , ze pomiemony 
Kończą żadnych zawodów o wsponuiiony majątek czyriió 
nie może : bo summa moja oparta w ' samych początkach 
ak to rstw a , po dziś dzień nie jest zdiętą i wielu dekreta­
mi jest dla mnie zasądzorfą, osobliwie ostatecznym Ziem- 
stwa W iłkomierskiego roku 1816 nastałym.

Dan w  W ilnie d. 21 czerwęa 1818 Aniela t  Kos­
sowskich Kończyna.

1 W yjeżdża za granicę do Prus z Szawel do miasta  
Inowrocławia w W ielkiem Xięstwie Poznańskiem , Luiza  
W olańska , konsyliarzowa dawniejszego dworu polskie go r 
z  córkami Antoniną i A nną , na trzy miesiące.
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